
N er 288, Kraków, Środa 19 Grudnia 1894. Rocznik X LV
».€!■■■*• wychodzi oodziennie wieczór, wyjąwszy aiedz'ele i dni święteozne. 

oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłka pocztowa 12 oentów: 
w i Lw ow ii po t t  c i i U o  do nabycia w b la raa  d iisnn lkbw , prxy a lley  Karola Ladw ika T 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j  b o  u ...................................................................................................
Poczty w państwie austryaokiem ......................................

„ niemieckiem............................................
„ do Wio oh, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

ayi i innych państw, należąoych do związku pocztowego 
P r e n ą n e r a t ę  przyjmuje się ty lk o  od  1 d o  o iia tm rH  u u u .b  w miesiycu. — l i in y  z pie­
niędzmi i p ra ek o zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej.— Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rfkopisrrww nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. U złr. 2 złr. 50 ot.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
Listy z pie- CZAS

P r e s s m e r a t f  p r z y j m u j ą :
Admimstraeya Czasu w  Hjrm kowle i urzędy pocztowe. M ie jsco w ą  p r e n e m e r e te  księgarnia

w ^le^ ojeW8̂ e^° w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handfłBs? 
JsEili trafika handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, biuro Mańkowskiej

“  (umeraty) przyjmuje się za opłaty od miejsca wiersza drobnym dni-
. i ,P fT ^  y r?E P  0nt> *5Akmłdy ““ wpny po 5 cnt. — M a d e iia n e  (na 3 stronie)

“ le)̂ ca persza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — O g ło sz e n ia  t p ren u m era to
K n Z m ii: iW11 a ^ ^ ““ k^w ulica Karola Ludwika 1. 9. centralne biuro ogłoszeń uli<2
PoniW nf L  p  * ' T l  wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 

tr i  pod Paryżem rue du Chemin ae fer 44): w W iednia pp. Haasenstein & Vogler (także 
w M ul Ber.ll“ e- Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także
i T J L T . ’ Hamb.nrKn» Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried! 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w » rnnkfWrcie n. M. G. L. Dante & Corn 
w W sriisw le  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman l Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Druga część książki St. Kożmiana. | j acb. na“ y cb cI T T L T . T T  . T T * 1 p ° * |niec swojej karyery politycznej znalazł dzisiejszy 

V.
Wskazaliśmy wyżej, że jedną z zasłng nauki, 

którą daje książka Kożmiana, jest chronienie spo­
łeczeństwa polskiego od zgubnych złudzeń co do

W niedzielę przyjmowało deputacyę Izb handlo-1 napadów na osoby, wogóle,

postępowaniu cywilnem, sprawy walutowe i tyle

& 1 5 £ 3 - r i £ l g
skromnie i zręcznie L iano . zdobywania p r a w S c v T S V “ £a°- ^  pisał. Koło Rozpraw/Jad prowiz

«   Ot/ LU/LU JU
li przedwczoraj deputowani południowo-sło- 

I  wiańscy swoje rozmaite sprawy krajowe. Nie mo­
żna im tego brać za z łe , ale wogóle nasuwa się 

Ijedna uwaga, że u Słowian południowych odgry-

, , . . “ ----- ou je s i ly iao  logicznem  następstwem  Dierw-
przedstawieme ministrowi skarbu stosunków, na- szego, nie dowierzają wszystkiemu Ztąd pochodzą 
stennie szczegółowo w memnrvalfl T7.h nmAmm. I tob-io  • _ r . .  K. . urAł»

n a r o d o w y c h  
zręczności, zręczność 
któremu — samemu
można, zwłaszcza gdy pojęcie dyskretnie pozo 
stało nieokreślonem.

Otóż iednem z g ł ó w n y c h  złndzeń k t ó r y c h  HnmQ I — “ •“*? ”*v «*«-«,  /.a i nusiaiy ugtoszoue, i u d  w jaaiKoiwieK inny sposOD
składa się ^la ów pnnkt U jś c ia  polityki I I  T ? 08 do Pnblicznej wiadomości. Izba z własnej
narodowych —  jest zapatrywanie na lud 
rolę polityczną. Kożmian, patrzący trzeźwo
prawdziwe warunki naszego bytu, nie ulega tu i praca nad ubezpieczeniem narodowego bytu, u i t i mo  muzm*.

twierdzi, przy X . Ł °  p l e l y j  j . & g Ś S r C Ś O T d i o i  " w y  I S " “z  t S S ^ T  '  “ ' “ 7 ^  f  ^ 7 ^  I “7 S S Ę
sprawy włościańskiej, chłop polsk, stał się siłą w których się „nadarza sposobność pow etow Lia L a  Crispifgo nowym i S n y m  dosem  W czer- ś T ^ ł L n w « S  * P ;m,u,8tr4em skarba odn.e- jak B.anchini i inni, ztąd pochodź^ ich mowy bez

znaje i stwierdza, 
której braknie 
ziemi, lub której 
słabą, pozostanie 
fundamentów.

8ł°ó ZbJkto° ”ziemiA b^ mó6ł 8i* . przy w o z ić  do Me- 1 L ą d °r ^ sz y f  brać S 7  udziSl'najTuLj T je d n e m  I T a k S n i o V  w "wren kult d l f m L f f i i d o T o T j  b eL ie^ orosfaw ać430 f  ° " ' T  ' t \  K° ‘° , ™ e | Te zdania co do porozumienia Czechów ^ N ie m -  
ąłów, które z mej wznoszą się gdzieś w g ó r ę ," L 2 leJ w i e  aby nauczyć się rozsądki i nauczać u ej i t Z  E l S E f  a 8tf CZn0ŚC' tak 2 P^edstawi- eatrn, które przy rozprawie nad prowizoryum bu-
i mówi też otwarcie, że „chłop jest i p ozostajeL 0 innvch  ̂ „ .L a r t^ n in  „ “ * g  protestuję przeciwko cielami produkcyi spirytusu, jakoteż i świata in- dżetowem wymienili Herold i Meneer nale*« rin

s w ó i  DODrzedziłlstwo: dowinde nróżnniAl p.Vor4«ni„ »  i;Ar.;„ I H Kt0rej Drałl. uf ział P P - | d ? e n i u  z w i ą z k u  Kas d l a  c h o r y c h  w y r a z i l i  m ó w c y
czescy przekonanie, iż obie narodo- 

reprezentowane w Kasach, mogą zgodnie 
ze sobą pracować, co ze strony młodoczeskich

ouową.- ważności tej siły me zapo-1  rzymy Jn  ̂ dziwneg0 zjawiska uarAdu, który wmó-1 dwustu posłów a miejsca^D^ezTdyaine" z \i‘e i r i u ” ! Knh, I i f Z T  konk1re^ cb ksztahów. jest z przecenianiem polityki i z jakiemś średnio-
erdza, że każda budowa polityczna, L j }  WJ J8iebl”e rozpa| z.u JA wówcza8 g(iy by Opatrz- dini, ZaSa deUi, BHu C a S ^  Driywódcy L ^  a I  n T  a h i a J 'T 6 ą 8praTą ' P°. w'^znem  zapatrywaniem na ustrój maszyny pań-

- a - h t a  wielkiej uiiary, I czterech   * '

obowiązku i ..................................cie obowiązku i Wyniki dyskusyi dadzą się streścić w tern, że członków Kas p r ^ ^ ^ S T S ;  
budzi w piersiach cena spirytusu, przeznaczonego do konsumcyi, nie ne.“ Być może, że właśnie obecny nadzwvezai 

wiara w wolność. I może uledz w kraju żadnej dalszej zwyżce, a to smutny stan rzeczy w Czechach p rzyczyn iać^  do
7. n n w n n n  i s t n i p n i a  n r a n t o  n r n n i n o o i n  i n / J n n - o  I   _ 1 . . “  * J  °  V u u

m oże, że 
Czechach

j ą ą a t i a t a  ł |w = '^ ^ ' - = - = ^ | =  r z s s fs ^ ^ s s .\g is & z z 3 ^ ^
a c z e m  n i e  j e s t  w ż a d n e j  \  c y L i h z L  i d p o ^ ż  d a ^  nas t y l t  odbylrw  z o r r / w ^ p S  n ^  1 RudlH P odziSkowa“ie za ^  tej akcyi i uznanie za cnie je!t to jednak d o p Z T z Z k u n f Ź Z l

i składał królowi trzygodzinne sp ra -h ię  co do zasad, a co najg 
sytuacyi; popołudniu odbyła się radalźwe i praktyczne pojmow 

a której prawdopodobnie zastanawiano I tej sprawy dadzą się osią 
awą rozwiązania Izby. Równocześnie dla kraju rezultaty. O szczi 
iwugodzinną konferencyę z prezyden-M kluczu bonifikacyi mówioi

d„ u  ą : - V -  . . -  i h . . - . , . - ,  -  -  joozcze znaleść nie umiało, I cby i w y j e c h ® ° S ^ ^ S “ d o ^ ^ °  W tato Ż u  ftDyHsku8ya 0 char.akterz« realnym będzie mo-1 ce lub co najwyżej o wpływie ź ^ d l m e r ^ i ^  na
t  P _ ltycznl.e’ nie :18tUieje I znajomość „ tego , czego dziś -  jak mówi Ka- cie jeżeli sytuacya Crispiego jest rozpaczliwa, to L « „ n t ? ^  " %<u \  .? .r“ ^ ,nania Wyborców'. Jedno

narodowego bytu 
„dowodów« °  bytu ~  byJby t0. .zai8‘« Jed en ,z ^ c h L d y n ą  strawę uczucia o b o w ią T k u T k tó r e ć  d a l  S T r i s p i “s Ć d a T S o w f  tr z y g o d z iL ^ p r a  s iT co  d ? S 2 ?  P" “  Poroznm;en iek łó.wnii T0\ 0  sprawach so c y a ln y J T n ik r iie°Z°

rob8! 0;:; - » 4 ?• JS2S. » S h S r a s M ,s :  £!.“  s s K s r s s Ł J s r -s s b ijduszę.jwozuam e o sytuacyi; popołudniu odbyła się radalźwe i praktyczne pojmowanie finansowej stronylnam  można, g d y b ^ p o w ó d ^ ;;^ ' zT w fsk a“Yeża")
iwy dadzą się osiągnąć najkorzystniejsze w stosunkach ludności, a nie w stosunkach parla- 

j  . . . .  j urezu taty. 0  szczegółach wynagrodzenia meutu. Także i przy dzisiejszej rozprawie nad
i , . - . .  . . .  I smutniejszej, której pokolenie dzisiejsze już nie Item senatu ^ G i o l i U U T ^  mówiono tylko całkiem ogó lżan d arm eryą  mówiono prawie wyłącznie o polity-

J est mianowicie rzeczą uderzającą, że u ża- przeżyło, a w książkach jeszcze znaleść —  — 1 ’ ■ ' tymczasem opuścił nocą Wło- |me.  Dyskusya o charakterze realnym bedzie mo-l  ce lub CO n a i w v i c i  n nnlnm a  i

nadludzkich powodzeń" w które wierzvtv rhnr« * 7  T  • Y- 7  1 ■ , ua^  wozuan>e o sytuacyi; popołudniu odbyła się rada żw

c t s  polskie " W  I*t  w i" * ^ i e - " 5 W J 2 r t  r ^ s s e i + s *
objawem starej choroby społecznej.

warto
kw«, „.  .Mą- * P,0r lHS!r P* T ‘hklH P°d"i?81 rn Ą  u U « ,  1  o**l" « ,
gdzie -  choć może gdzieindziej dbają o mego czytaó potrzeba..."  Czytać, aby później beź za- tak i a ł J  budJaca że nTe Loże bvć m owv ć ia ą t  h^ d} 0V chA później na podsta- żandarmerya, a które przemawiało nawet z mów

ssr.srjisu? .dor^r0UŁ:rb H™1* 1 d°Kote 1 ra<d"8
przymiotów i właściwośoi. Pomijając socyalno-de Wskazaliśmy u wstępu polityczną doniosłość n osv^ alv^ i^ lcw J^ H  Obok skarg o oszczerstwo Nazajutrz w poniedziałek przyjmował deputacyę, uowej ustawy, równające stanowisko wdów i sie
mokratycznych agitatorów, których to jest fachem pojawienia się książki Stanisława Kożmiana; sta. p S y  zróLgow anc T ja lr a w T c h  . Debvch oW Wy8t?PÛ C%Pod P^w odnictw em  posła Rapoporta, rot po żandarmach ze stanowiskiem wdów i e
i obowiązkiem — nigdzie tyle płaczu, że „od ludu raliśmv sie — acz zhvt niestetv nnhiełnic i ! l  k nr 7 jaskrawych i pełnych o- p. nnmster Jaworski. W przyjazny i dla Izb na- rot po cz onkach armii.

'*   ......................   -  -  7  5 • 7  7  S,0WaCbZ f c S & P̂  o d b ,» .  8i? ^  wieczorne poeiedzen.e
-tn Koła i Izb handlo- Izby. Tak spieszy się zawsze parlament austry-

. n . , v  go « « .  piefai w I1* !

ssr *'fes jfsu n. tn %&?&’, a S ikte *k,sda« ”"»d»̂ » 7? *“ V r-1-- Pr“̂ ko P-Xb zsus?
 -------- - -------------  1 im ie n ia . Cnspiemu^podniosło się tylko oburzenie opinii pu Tegoż dnia przyjmował także tę deputacyę oraz w należyty'ruch Tak '̂ b y ł7 zT cza só w  h rahS®

I bhcznej, Giolitti naraził się na zawiść i zemstę I posłów Rapoporta i Rosenstocka p. minister skarbu. I Taaffego, tak jest i za czasów koalicvi narlamtn
t  wpływowych, który m ogłoszone przez I p. minister, któremu wręczono memoryał, oświad- tarnej. Gdzie leży przyczyna?

Imego dokumenta pośrednio lub bezpośrednio za I czył deputacyi, iż prowizoryczny projekt monopolu Wiadomości z Weeier stwierdzain ■ •
w i e ° d S „ v  W ,eS °  2a'C"  ie “  "  'A™fo„P,  został jesŁ zewicu 11 wiOIiy. I wp wr7.PÓnin r .̂nHnwi wptriorulrinmn DHnAuiinr)f>i W w.u_ : i_ u . . •

Przegląd polityczny.
R r a f e ó w  18 grudnia. h S ™ ? , zawszewe wrześniu rządowi węgierskiemu. Odpowiedzi W chwilach słabości jedzie p. Wekerle

Jutro zaczyna się w Paryżu rozprawa sądowa oczekują w najbliższym czasie. Na podstawie tego do Wiednia. Jak Anteusz

Nie myśli się o tern, że zastosowanie demokra­
tycznych pojęć do społecznego ustroju nie może 
być ani starciem piramidy socyalnej na pył —  
bo to oznacza anarchię — ani odwróceniem jej 
podstawy do góry —  bo to nonsens — ale tylko 
umożliwieniem ustępowania ze spodu piramidy ku 
szczytowi. Nie myśli się o tern, że jeden tego wa­
runek —  rówm 
czą przeszłości 
cyaina

a .  a**™* Ib-Jssri ŜS5»  ^ T w Ł p r i
f c m ^ ' S S . P»P^ e “ t s^ “ 7 ( ;  Ł k* S k “ L Uberal“  d2ie”“ik' ,' ied e i*k,e ^ e c t a m L i e m  T Z ?  I . t w o j ego projekta. Mo»opol|
dło niepokoju, który budzi dzisiejsza „chłopoma- dzieli

zumowi, sercu ciężko —  wykazać, że c 
we formuły polityczne, które wiodły 
strof, błądziły metylko w z a ł o ż e n i .

r a ż a j ą c  n a  z a  t r a t ę  o w ą  n i e w ą t p l i w ą  s i ł ę  zdanie o svtuacvi oolitvcznei Wówczas także wv 1 « i  °P.U8ZĈ  stolicę Francyi podobno na przedmiot studyów ministerstwa i wypytywał się w o l e n i u ,  możnaby się także zadowolnić
F tL 0 d 0 i r ? ’ jHką te“ elemen‘ P o d sta w ia . Jest jaśni się sprawa przesifenia ministeryalnego. D zL L iL T sta L o w iśk o  w iZ((ze«6łowo ^ onfców  deputacyi o stosunki rżeniem faktu, że ks. Ferdynand R adziw ilł'w y-

bolesnym , ale n le.gtp llw ym , i ,  sg ,om m łs.lą  , i s  „  Pesecie obie Izb f p « ,l . - 1 E 'D e S e r in  J  embassdor .n g .. ls k . Po-1 bren, sosU l.presesem , a Leon Osmlińsbi w i^ -

P o z n a ń  16 grudnia.
Rozpoczęte w Berlinie obrady parlamentu 
"kiego dały i u nas powód do rozpoczęcia

zado-
powtó-

rucb pol8kiwosłabiał narodową świadomość I mentarne na wspólne posiedzenie dla dokonania I 
m i T f i  j P8' { g ^ !cza zestawić trzy daty: wyboru strażnika Korony; wskutek tego konfe- T r  ,

insł i i aWIC® l • popąrcie powstama rencye biskupów, które się miały dzisiaj rozpo- K o r G S R O T l d 9 T 1  (T V 9
przez ludność wiejską i zapał chłopa bijącego się cząć> odłożone zostały do jutra. W wigilię konfe- „ G Z d S U  .
w szeregach; 1863 nie wznawiajmy tych wspo- rencyi episkopatu nie mogło bez silnego wraże-
H s f -Ć  !.79A L J„83? „ f . T  I “I? Przeminąć ogłoszone w budapeszteńskich dzień-

H ^ ie d e ń  17 grudnia.

prezesem Koła w miejsce dotychczasowego wice- 
prezesa Stefana Cegielskiego. Tymczasem tak pro­
stą i niewinną rzecz ta nie jest; dlatego wymaga 
objaśnienia i to krytycznego. Szły tu z Berlina

(xyz) Z przekazaniem reformy wyborczej do posły i prośby, żeby objaśnień tych zaniechać 
komisyi, a właściwie z wyborem subkomitetu w tej w interesie „zgody", dlatego też wstrzemięźliwe 
komisyi, tudzież z przyjęciem prowizoryum budżetu bo po części współwinne, a po części bojażliwe

 * , . , , , . , i r*«uujnj<jv u6iuobuuo w uuuaucBiicusiŁicu uiien- 1  Wiedeń 17 grudnia.
m n ć  !e“!l ? T i  , T odoWą T t  ° ' T ach Pi8mo D ra Medarda Kobla, sekretarza księ- (A . B )  Od dwóch dni bawimość. Jeśli mu ją dzisiaj dać lub wzmocnić chce-lcia n n m a s , ... w. a V». ir„ui I .  . , /  . “wocn am. oawi
my —  spojrzyjmy wstecz: vestigia terrent!

Na przykładzie kwestyi chłopskiej stwierdzi­
liśmy bezwartościowość i szkodliwość jednej, cen-|usiłow ałTpra“ a l t b w ć r *  p r a r d ^ w i r i a ^ T ^ n l k T I T i ^ w  a W 8prawie, 810 8 n 0 • I poświęcona będzie mało zajmującym rzeczowym I artykuł w TonliU kiej G azecie,' przedstawiający
ność i pożytek drugiej teoryi historyozoficznej. księcia prymasa i wyzyskiwała na s w ią  korzyść u o p o l u  8 Di r v U s o w e L  T  nad n8tawj4 « żandarmeryi i więcej wynik wyboru we właściwem ś^ieUe stronnicom
Byłoby dobrze, gdyby publicyści nasi do spraw zawarte w niem oświadczenia odzuaczaiace sie I cvi n lL T L n i«  ^  * a * -CZ Jest d,a Gah- zajmującej rozprawie nad ustawą o spoczynku me- Chciano mieć pierwszy głos w tej sprawie i dzięki
bieżących częściej przykładali tę nieomylną miarę, dziwną pobłażliwością dla polityki kościelnej p! odgrywa w^S8DJdarotawie^̂ 0 ^ ? ' t l i  ł  h°il ■" ^  ^ “ ówię „mało ząjmnjąęym" i „wię- tej okoliczności, że w Poznaniu przeciwnicy pe-
jaką są doświadczenia przeszłości. Praca ich by- Wekerlego. y P L m r y ć tn T  A k T f T h  łf«5 it J  k • obrót cej zajmującym rozprawom, to czynię to w zna- wnej, dobijającej się powrotu do władzy polityki
łaby  trudniejszą, ale miałaby i powagi więcej i Motywa, którymi Giuseppe Crispi uzasadniał nLsle znTćzenie a ,  T  Więc do‘ | cze“iu,- ,P rzyj«te“  przez większość publiczności najskuteczniej właśnie tych przeciwników popie-
skutku. Byłoby zwłaszcza dobrze, gdyby z takie- w sprawozdaniu do króla wniosek odroczenia do- SDotkała «ip i  La ik- aznaczyć wypada, wiedeńskiej i także przez wielu posłów. „Zajmu- rają, w interesie świętej „zgody" głos ten otrzy-
mi jak Kożmiana książkami w ręku, szukali tych siedień parlamentu,^ nie zdołał^^ ŵ  n S S T u r a to  nolsk.em 7n?  uznan‘em T tek w. K d e jącem" jest tutaj tylko to, co się odnosi do poli- mano. v J n e y & otrzy
przelicznych i przeróżnyoh szat, w jakich wd z i e - | wa ć  rozpaczliwej sytuacyi, w jLkiej się pod ko- Plenera ” PP‘ mm,8tra Jawor8k,e« 0 1 tycznych lub narodowościowych sporów; „najwię- Cóż się więc stało w Berlinie, że taki a nie

ę P 1 ceJ zajmującem" to, co dotyczy sporów osobistych,Iinny wynik wyboru się okazał? Cały wybór by.
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UH..Uu,w »uv, wyu- » .  — „— w.. _______  - zakłady naukowe Panny, w zamian za tak zwaną „wikarówkę," hr. Stanisław Tarnowski, prezes Akademii Umiejętn.
----------- ---------------r -—  . . .  • , g T ;  L , 901 950 złr wvnns/acei 20%, ogólnych stojącą obok kościoła od strony Małego Rynku, Po obiedzie udali się państwo Chłapowscy na rant,
który już był kiedyś m arsza łk iem  Koła, następnie S c h e i c h e r ,  który wnosi rezolucyę, J  n0 rozchodów • d) tytuł X X X I  obejmuje wydatki na oraz w zamian za dom, zwany „szpitalikiem" dany dla nich o p. Kajdanowej Morawskiej.

-  ‘  ^  s  -  -  —  —  -  —

<W— < rehabilitacji poala U o n . C ^ k i n g o , ]  P e t a r d *  i f t p o w r t f c g  
który już był kiedyś marszałkiem J 
musiał się usunąć z powodu seces; 
się z solidarności, czego podobno 
mu się należało zadosyćuczynienie w razie zaś zburzenia szpita- 

równie piękny widok na teatr

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
nadeszły: Alchimowicza „Wschodnia literatura" i.
„W parku," Boznańskiej „Odpoczynek," Gierymskiego

polityczne i sprawy -----------------  . .
die potrzeb i interesu ogółu , a nie wedle swych skupów; z emfazą nazwał się katolikiem, 
osobistych aspiracyj. Wielu posłom, niejeduokro- da wyraz tym katolickim uczuciom i pozostawi 
tnie daleko gorzej zaczepianym, bo poniewieranym nadzór nad duchownymi biskupom i dziekanom, 
w Kole i po za K ołem , należałoby się taksamo Nie wiadom o, przez jak śmiałe salto mortals 
zadosyćuczynienie. Dziwna rzecz, że tylko o pośle I skonstruował minister te zarzuty na podstawie mej 
Czarlińskim pomyślano, chociaż on, wobec tego, co|mojwy. 
inni osiągnęli, nic nie zdziałał i wyjąwszy gorące " 
mowy, jakie nieraz miewał, żadnemi się nie może
wykazać politycznemi zdobyczami, któreby w po-

nej, wydatki na kwaterunek wojska w kwocie 
70,672 złr., co czyni 7-3° 0 ogólnej sumy rozcho­
dów; dalsze tytuły obejmują wydatki nieprzewi­
dziane 6,805 zł. i wydatki nadzwyczajne na upo­
rządkowanie miasta w kwocie 32 ,030złr. (3% ). Gł ó-  
w n e  d z i a ł y  d o c h o d ó w  są następujące: a) do- 

P r e z y d e n t  nawołuje mówcę do trzymania się chody zwyczajne 455,307 złr., b) dochody nad 
przedmiotu obrad. zwyczajne 6,000 złr. c) dochody zasiłkowe z o-

Dep S c h e i c h e r  prosi Izbę ponownie o p r z y -  płat konsamcyjnych 353,000 złr., d) dochody z opo-. 
v  - - 'datkowania 190,400 złr.

m. H a j du  k i e w i c z ,  ze względu na uwagi 
r. m. Stycznia, wykazuje trudności zniesienia ko 
ryta „młynówki" w mieście; dalej podnosi bar­
dzo dobre usposobienie X. infułata Krzemieńskie 
go co do odstąpienia „wikarówki" i szpitalika; 
X. infułat nie szczędząc trudu, sprawę odstąpie­
nia przygotował i ofiaruje bardzo przystępne wa­
runki co do odstąpienia „wikarówki" (brawo). Co 
do odstąpienia szpitalika warunki są trudniejsze, 
ale X. infułat nie wiąże jednej sprawy z drugą 

gminie co do każdej z nich swobodny pozosta-
r w n i .  i «  mogły n i n ,  .siąsm ątórn |js d«, . w o j g ^ „ l . c y i .  * .  j M n H - r m D o m a u . k i  p c

|znali język kraju, w którym odbyw aj,
p. referent G e i s 1 e r , udziela-

Minister obrony krajowej hr. W e lse r sh e im b lz e sz ło r o c z n y m ’ okazuje się "różnica in  plus w 
I sądzi, że niema duchownych i nauczycieli, którzy I chodach i rozchodach na rok 1895 w

przez jego przeciwników. I za to się jemu należy 
8atysfakcya, a dla drugich nic dodatniego, za to 
tern więcej potwarzy, insynuacyj, szpilek, intryg 
itp. pięknych rzeczy. Tego wymaga oczywiście 
zawsze „dobro publiczne", zaaresztowane przez na­
szych niepoprawnych a przebiegłych szowinistów, 
którzy dążą przedewszystkiem do tego, żeby wy 
rugować z Koła wszystkie osobistości, mające ja 
kie takie polityczne stosunki. Więc naprzód wy-

sum ielR edyka stanowiska sekcyi skarbowej w sprawie
byliby 7 ie b e z 7 e c 7 n r  dia^pubiic^^go "porządku-'! 175,526 złr Od kwoty tej odtrącić należy z w i ę - ^ a t k ó w q aa brukL rezolucyę sekcyi
spokoju. Jeśli jednak zajdzie tego rodzaju w y p a - każoną w odpowiedniej pozycyi dochodów i roz- W głosowaniu Rada przyjęła rezolucyę sekcyi
dek ma żandarmerya prawo zwrócić nań oko, chodów kwotę 42,785 złr. z preliminowanej na

pchnięto prawie gwałtem Józefa K ościelskiego . I gdyż to jest jej zadaniem. Przepis ustawy, że wyżki ’ l ^ ^ r z f  czy­
nie d L o  mu zad ośću czyn ien ia , a teraz Stefana żandarm ma być biegły w języku k rajow ym b ę-1  wm miejsk.ej w dr., tajM * ^ y .
Cegielskiego. Na razie ks. Ferdynanda Radziwiłła dzie wypełniony. Prawo uregulowania kwestyi
jeszcze usunąć się nie udało.

Zresztą —  powiada dalej 
inspirator Gazety Toruńskiej,

języka służbowego przysługuje wyłącznie Cesa- 
wspaniałomyślny I rzowi. Podczas wyborów czynni są żandarmi tyl- 
różnice nie mu- ko dla utrzymania publicznego porządku. Mówca

mężów (to jest 
na Czarlińskiego), skoro razem pragną obok 
siebie pracować! O ile to pragnienie jest skon­
statowane obustronnie, naturalnie wiedzieć nie 
możemy; ale trzeba chyba wielkiej naiwności, 
żeby w takiem załatwieniu widzieć szczyt mądro­
ści politycznej. Składanie politycznych ciał zbio­
rowych ze skrajnych przeciwieństw jest właśnie 
nietylko niestosownem, ale stanowi wielką krzy­
wdę dla społeczeństwa, bo takie przeciwieństwa 
zgodnie pracować nie mogą. Albo się w działał 
ności będą ciągle neutralizowały, albo przyzwoit­
sza część, syta frykcyi i intryg, skapituluje, a 
więc ani w jednym , ani w drugim razie niema

: r a n z a ,
oraz jeneralnych mówców contra i 
S c h w a r z a  i R i e g l e r a ,  przeszła Izba do dys 
kusyi szczególnej. Paragrafy 1— 11 uchwalono 
bez zmiany, odrzucając wszelkie wniesione po­
prawki.

Przy § 12 (użycie broni) oświadczył minister] 
W e l s e r s h e i m b ,  że żandarmerya musi być zao 
patrzona w dobrą broń. Smutną jest rzeczą, kiedy | 
trzeba zwrócić broń przeciw wrogowi , smutniej­
szą , gdy zachodzi potrzeba użycia jej przeciw] 
własnym współobywatelom dla ochrony porządku 
i bezpieczeństwa państwa. W tak groźnych ehwi- 

crrf^.np.i hrrini. W orZfifizeDlll Sędziów -

wista nadwyżka nad zeszłoroczny budżet wynosi 
32,741 złr.

W końcu p. referent w załatwieniu wniosku 
r. m. Potockiego, uchwalonego w roku zeszłym, 
przedkłada Radzie do uchwały wniosek sekcyi 
skarbowej: „Utrzymać w mocy postanowienia in

„Ostatnie," Grabińskiego „Dwa widoczki," Hirszen- 
berga „Konferencyjka," Kotowicza „Mgła," Kubiu 
Karoliny „Chryzantemy," Mańkowskiego „Odpoczy­
nek myśliwych," Rolletschka „Praczka," Zadrażila 

Rybak," Żelechowskiego „Dziewczyna z kozą."
Z Koła artystyczno-literackiego. Dorocznym 

zwyczajem odbędzie się w lokalu Koła w dniu 24 
b. m. o godz. 12 w południe zebranie członków, ce­
lem podzielenia się opłatkiem u wspólnego stołu. Za 
wiadamiając o tern, wydział Koła uprasza członków 
o jak najliczniejsze zgromadzenie się.

— W „Związku literackim " odbędzie się jutro 
o godz. 772 wieczorem pogadanka „O Jordanie-Wie- 
niawskim." Zagai p. Z. Sarnecki.

— Mianowania. Cesarz postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. nadał starszemu inspektorowi podat­
kowemu, Ignacemu Bieńkowskiemu, tytuł i charakter 
radcy skarbowego z uwolnieniem od taksy.

Cesarz postanowieniem z dnia 2 b. m. zamianował 
wychowańca akademii terezyańskiej, Karola z Chy- 
szowa hr. Romera, paziem.

Pan Minister spraw wewnętrznych powołał radcę 
policyi w etacie dyrekcyi policyi we Lwowie, Igna­
cego Korzeniowskiego, do służby przy Namiestni­
ctwie, oraz przeznaczył sekretarza Namiestnictwa 
extra statum, Stanisława Kwiatkowskiego, do służby 
przy dyrekcyi policyi we Lwowie.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował prakty-

siafy być chybaJ z byt w ielkie’ w zapatrywaniach I zaleca przyjęcie projektu bez zmiany. (Oklaski).
dwóch mężów (to jest ks. Radziwiłła i p. L eo-| Po krótkich przemowach dep. F U r “ r * “ z a -1 £ “ k" "dla "wydziału" rachankow^egorwcdl’ug'' któ-1 po z łożen iu ‘pieniędzy i ‘ dotąd planu parcelacyi I kultantami sądowymi

J J , . "u , j  maino iwin f!n Hn knntnmae.vi wiecei I — UroczystOSC imatrykulacyi

skarbowej, oraz rezolucyę r. m. Hajdukiewicza.
Zabrał jeszcze głos p. prezydent F r i e d l e i n  i 

dał wyjaśnienia co do poruszonych spraw w roz­
prawie ogólnej; zapewnił też p. prezydent, że bę­
dzie się starał zadośćuczynić wszystkim w roz­
prawie wyrażonym życzeniom. Zaznacza p. pre­
zydent brak funduszów na utrzymanie czystości 
i porządku w mieście. Grunta pofortyfikacyjne kantów sądowych: Hermana Plahnera, Adama Ba- 
odebrauo dopiero 24 listopada b. r., a więc w rok czyńskiego i Maryana Władysława Misińskiego, aus-

rych wydział rachunkowy ma przedłożyć projekt zrobić nie można było. Co do kontumacyi więcej 
budżetu do 15 września Magistratowi, Magistrat | nad to, co się zrobiło, zrobić me można b y ło .—
zaś z końcem września ma przedłożyć takowy 
8ekcyom, a sekcye do końca października go 
strutynować, zaś sekcya skarbowa najpóźniej 
w drugiej połowie listopada przedłożyć go pełnej 
Radzie."

W ogólnej rozprawie budżetowej pierwszy za 
brał głos r. m. D o m a ń s k i  i podnosi przede 
wszystkiem wielkie zaniedbanie pod względem  
czystości ulic i placów w mieście zarówno w po 
rze zimowej, jesiennej, jak letn iej, t a k , że utru-

W sprawie restauracyi kościoła św. Krzyża, po­
rozumiewał się p. prezydent z konserwatorem  
Drem Stanisławem Tomkowiczem i obecnie spra­
wa raźniej pójdzie naprzód; również sprawa re­
stauracyi wieży Maryackiej. Jeżeli idzie o barye- 
rę około wieży, to baryerę tę jutro p. prezydent 
rozeorać każe. Sprawa odstąpienia „wikarówki" 
znajduje się na najlepszej drodze.

w lwowskim Uni­
wersytecie, odbyła się wczoraj o godzinie 10 przed 
południem ze zwykłą solennością, którą jeszcze pod­
nosiło pojawienie się nowego zastępu słuchaczy utwo­
rzonego w tym roku wydziału lekarskiego. Po stoso- 
wnem przemówieniu rektora prof. Dra Wojciechow­
skiego, stawała kolejno młodzież akademicka do skła­
dania uniwersyteckiego przyrzeczenia w ręce dzieka­
nów, a tym razem w takiej liczbie, jakiej dotąd jesz­
cze żadnego roku nie było we Lwowie, bo choć na

usunięciem młodszej i ruchliwszej siły z prezy 
dyum Koła. Takie załatwienie wyboru nie zdaje 
nam s ię , aby odpowiadało racyonalnej metodzie 
politycznej. Wiadomo, że Anglicy, mistrzowie po­
lityki, naprzemian do rządów przypuszczają whi- 
gów lub torysów, ale nigdy z obudwóch kierun­
ków nie robią mięszaniny, bo to najzgubniejsze, 

A teraz co do wyboru samego głoszą, że do­
konany został w arkadyjskiej zgodzie. To nie

psza rękojmia, że broń nie będzie nadużytą, spo 
czywa w sercach żołnierskich. W ostatnich trzech 

[latach było 202 wypadków użycia broni; z tego 
tylko 4 uznały sądy za niesłuszne.

Paragrafy 12— 18 uchwaliła Izba bez zmiany. 
W dyskusyi nad § 19 (warunki przyjęcia do żan 
darmeryi) podniósł minister W e l s e r s h e i m b ,  że 
skargi o nieznajomość języka krajowego są wy
nikiem wyjątkowych faktów przenoszenia żandar- traci rocznie 6.000 złr. Należy więc jak najrychlej 

prawda. Ks. Ferd. Radziwiłł 'otrzymał tylko dw a|m ów  do innego kraju dla nagłej potrzeby. Zna-|dokonać parcelacyi objętych w posiadanie grun

do r o z p r a w  s z c z e g ó ł o w y c h  n a d  p r e l i m i ­
n a r z e m  b u d ż e t u  n a r .  1895. Imieniem sek- 

skarbowej przedkłada p. referent G e i s l e r  
następujące tytuły: I. Zarząd główny (płace i za­
sługi) 140.579 złr.; tytuł II. dodatki do płacy— ;
tytuł III. deputata 2.347 złr.; tytuł V. płace dzienne 
15.000 złr.; tytuł VI. koszta podróży i na fiakry 
2.300 złr.; tytuł VII. wynagrodzenia 2.850 złr.;

.yew.  — —___», — o  r   tytuł VIII. zapomogi dla urzędników i służby 800
kiem nabyte za kwotę 120.000 z łr ? g r u n ta "  p o f o r ty - 1 złr.; tytuł IX. koszta kancelaryjne 12.138 złr.; 
fikacyjne i do dziśdnia żadnego od w y ło ż o n e g o  tytuł X. emerytury 23.105 zł.; tytuł XI. zaopatrze-
kapitału nie ma zysku, tak, że tytułem procentów I nia i dary z łaski 4.826 złr.; tytuł XII. alimen-

r . . a a a a  i i , : _ i____ : ____L i - : l ł o n w f l   • H ? łn l X I I I  A n t r7 .v m a n if t  w ik ła ,  w  I la.-

P o  te j  rozprawie ogólnej R a d a  p r z y s t ę p u j e  wydziale teologicznym liczba nowozapisanych sto-

upatruje mówca w niedostateczności funduszów 
ten cel, w braku systematu i kontroli ze strony Ma 
gistratu; liczba komisarzy obwodowych jest nie 
dostateczną i oni obarczeni są sprawami wojsko 
wemi. Dalej podnosi mówca, że gmina przed ro

sunkowo się zmniejszyła, to natomiast wielki przy­
rost na wydziale prawniczym w dwójnasób to wy­
nagrodził. Tak mianowicie stanęło do imatrykulacyi 
nowozapisanych na wydział teologiczny 6 6 , na wy­
dział prawniczy 3 2 4 , na wydział lekarski 82 a na 
wydział filozoficzny 5 5 , czyli razem 497. W bieżą- 
cem więc zimowem półroczu 1894/5 ogólna liczba 
słuchaczy wynosi: na wydziale teologicznym 310, 
na wydziale prawniczym 984, na wydziale lekarskim 
82, na wydziale filozoficznym 140 —  czyli ogółem 
1450.

—  Tadeusz Łopuszański, znany w szerokich ko-
tacye — ; tytuł XIII A. utrzymanie wikła w D ą-|łach publicysta, współpracownik pism krajowych, 
biu i na innych gruntach miejskich 300 złr.; ty- zmarł wczoraj we Lwowie. S. p. Łopuszański, b. urzę- 

I tał XIII B. utzymanie Błonia i gruntów miejskich dnik zarządu fundacyi hr. Skarbka od lat blisko 10
I < . /~\ / \  i i . 1  A 1 . 1 *  * _ * — i. 1   1  O fi A  i ! I /ł /ł nr n i  n i A *\Mn Air »»11 l>v 1 1 a t to  4* V7 Arin Al Tl A *.X71 A/l Ci 1 O A □ OT A

prawaa. ft-s. rera. rvauziwm uuzyum. Un a    -  nnatpnnie snrzedać ro/riarcelowane e r u n t a . l t u ł  A ll i  B. utzyman
głosy większości, a Leon Czarliński przeszedł je- jomość języka niemieckiego me może by ć . niezbH  . „ tk azn ie  mówca Dotrzebe przedstawię- 600 złr.; tytuł XIV A. budynki miejskie 13.546 oddawał się pracy publicystycznej, poświęcając swe

Brakło na po.iedalnm  k a n d y d a ta , w łada,ących, jak n. p. w Galicji, U k ł a d a  kontnmacy,nes o,
dwóch posłów, tj. Dr Z. Dziembowskiego, bawiące- trzema 
go w Daves dla poratowania zdrowia, i L. Śląskie-1 wymi.

językam i, niemieckim i dwoma krajo | wnioskami. 
R. m. F.

razem z od'pow'iednimi 111-585 złr.; tytuł XV. utrzymanie zegarów 308 złr.; I jowym. Ostatnią większą pracą zmarłego był „ Pa­
ty tuł XVI. studnie publiczne. miętnik gal. Towarzystwa gospodarskiego," wydany

J a k u b o w s k i  imieniem licznego I Nad przytoczonymi powyżej tytułami rozchodów w półwiekowy jubileusz istnienia Towarzystwa, a
-’ • ■ l -  — - — -— --------------  'przedstawiający wiernie dzieje tej instytucyi. Pracy

niedawno w naszem piśmie obszer- 
W ostatnich tygodniach nawiązał 
bliższe stosunki z redakcyą na-

pierwsze wrażenia zręcznie podsuwanej, ale rze-lpoczem  przerwano obrady. o e m « .g U " z^b udow li c tw o  I dała’wykształcenie prawnicze, Władała językami I szego pisma, a przed kilku dniami rozpoczęliśmy druk
K i o p ^ - 1  L ł a ł y k  »  „ c łe  p Ł e b y  rep— ad preay-1jeg. „ ł y k . , . k k . N o . ł ^ . t ó t ó ™  ł i ^ p . ^

towująca się nowa bomba pęknie przy wyborze |wodu słów, użytych o ministrze oświaty. Mówca
I miejskie alternatywy restauracyi i dlatego zostały 
odrzucone. Mówca wykazuje potrzebę z a w ią z a n ia  I dyum na zewnątrz

...............................1 R. m. H o r o w i t z podniósł potrzebę zorgamzoprezydyum w Kole byłby .kłonnya, kom itet. .  zaproszeniem . j e g o  ckląd fachowych
Dadnie ofiara dotychczasowy prezes Motty, bo jak w interesie godności Izby stan rzeczy w y ja ś n i ć  z poza Rady znawców; komitet taki może przy- 
C e S s k i  U k i on n S  sie w głównej kw itę- w dziennikach. -  Prezydent Chlumecky oświad- nieść ostateczny plan restauracyi. O fundusze na
« e  poznańskiego szo»inizma.S D laSgo tc i z w id - czyl w odpowiedzi, Ze n i. wie,  o j.k icb  w i j d e j rest.jłntóys w * 9„ ? ^ j S i ^ ? ^ ; | m o g o m - o d p . w i ^ V .  sklasylikowanie aktów, 
ką usilnością „komitet centralny pragnie" wyboru mościach dziennikarskich jest mowa,  ̂ w«góle R. m. D o m a ń s k i  prosił p. prezydenta o zba-
• • • •  P- V  Sczanieekiego w miejsce zm ar-|„ ie  jest J ego  zadań,em władomoSc, dzłennrk.w wy-     .J o w lz e n ia

p o s i  e d z  e | blicznej ale obracać je na utrzymanie i ratowa-

kandydata p. K. Sczanieckiego w miejsce zmar nie jest j e g o  z a d a n ie m  wiadomości dzienników 
łego Różańskiego, bo on się będzie najniezawo- jaśniać lub prostować, 
dniej, jak dawniej, tak i teraz trzymał chorągwi| Na wczorajszem w i e c z o r n e m

wania registratury Magistratu; mówca wykazał 
wadliwy jej obecny ustrój i doradzał utworzenie 
fachowej ankiety, któraby obmyśłała należyte, w y­

danie gmachu teatralnego, celem sprawdzenia po­
g łosek , że budynek ten jest bardzo zniszczony

ciąg tego artykułu ogłosimy wkrótce. Śmierć ś. p. 
Łopuszańskiego nastąpiła nagle, a dotknęła boleśnie 
szerokie grona, w których zmarły cieszył się rzeczy­
wistą sympatyą. Ś. p. Łopuszański pozostawił wdowę 
p. Julię z Wojakowskich, córkę i dwóch synów.

— Zapis ś . p. Baworowskiego na rzecz kraju.
Z Tarnopola donoszą, że wysłana właśnie ztamtąd 
komisya sądowa do Myszkowie znalazła w kasie 
wertheimowskiej, oprócz papierów wartościowych o- 
koło półtora miliona gotówki i oryginał testamentu,d n ie j ,  j a k  d a w n ie j ,  tak i teraz trzymał cnorągwi iNa wczorajszem w i e c z o r u c i n  i — mnnnm„ntalJn vph D0WŹieła mvśl D rze-h tego powodu, ż ę c i ,  którzy go używają, m e  koło półtora miliona gotówki i oryginał testamentu,

Czarlińskiego i towarzyszy. Skoro to nastąpi, będą n i u uchwaliła Izba ustawę o żandarmeryi w dru- mc. dzieł ““  kvvoty ńa restauracyę kościoła dbają należycie o utrzymanie budynku w porząd- w którym zmarły Wiktor Baworowski zapisał w obe-
______l i _____________i ______4.~; A k A T n m itii rxrxv*7l 71P(* ( i n h l P  • o - n m  1 I IJCW UCJ n. VV U L y u a  *v/» J V  I , r ,  , I •    J  I n n n ś n ; t r o c i .  A Jo /lb- A. nr n o lx r  on rA i y iiA łiry m tr 1 ł l l ń r l l .mogli przeciwnicy* tej chorągwi powiedzieć sobie Fodnosił mówca dalej sprawę złego dojazdu cności trzech świadków cały swój ruchomy i nieru-

przez te osobiste zmiany kierunek nowszej poli-jobrony krajowej w razie jej
tyki polskiej się zmienił. Idea tej polityki jest tak Wniosek dodatkowy dep. Turnhera, dotyczący |

KUBCIOia I J t o i  ua. w a o u ;  * ^ * ------------ - I ‘ ^  . . ,
sprawie rów n ież I nad obmyśleniem innego odpowiedniego dla tych tor Baworowski, że od tej chwili me jest juz wła- 

1 dzieł sztuki pomieszczenia. ścicielem, lecz tylko administratorem swego kolosal-
R. m. S z a r s k i  wykazał potrzebę zaprowadzę-1nego majątku. Do testamentu dołączono przepisy wy- 

nia w mieście 3 zegarów transparentowych i po I konawcze, obszernie i dokładnie ułożone. W kasach
waliła izoa po poparctu wmosKu p r z e z , ^ ^  w tej mierze rezolucyę, którą R a d a  p r z y ję ła .  I znaleziono ład i porządek największy. Wszystkie ku-
Natomiast odrzucono dwie r e z o lu c y e  | była ukonezo ą, lab p y  J J y | Kada uchwaij|a W8Zy 8tKie powyższe tytuły bu-1 pony w terminie odcinano, realizowanoj natychmiastw ich ręce dostała, a oni bezpośrednio sami nią I ministra, _

rządzić mogli Tak n. p. kierunek Orędownika, Pacaka o wydawaniu książek służbowych

ko osobistościom nie chce 'dać'„zadosyćuczynieuia.“ przeciw obu rezolucyom, podnosząc szczególniej, 
Tak samo poseł Czarliński wcale nie jest tak czar- że bez języka służbowego me może istnieć współ 

- - - • wojj też na siła zbrojna.

d Ia |g ° r r L T d T k T e awTcUze-wykazuje przykładami,Idżet"u"i natem  obrady^budżetowe‘przerwała/ l i  skrzętnie zapisywano wszystkie tego rodzaju przy-
' * eiołówI Następnie zabrał głos p. prezydent F r  i ed  le  i n |  chody.

obcią-|i odczytał następujący, na poprzedniem posiedze-1 „Waryacye Żeleńskiego na kwartet smyczkowy
żają''różnych podpisany I grane 'były' świeżo w Wiednm w jednym z koncer
dzenia tej nieprawidłowości i jako przykład w tej w niosek: I peryodyczme urządzanjch w porze obecnej prze:

. V • .1 • .     ■ - - — |  \  \  / TV A,

kie osobistości sobie i swym towarzyszom niemiłe, 
powiedzą sobie: teraz my będziemy robili politykę 
ugodow ą, żeby także coś zdziałać, a nie sypać 
ciągle społeczeństwu w oczy piaskiem rzekomych 
zasług, polegających wyłącznie na kilku mowach. 
Występując w Bydgoszczy przed kilku dniami, 
twierdził na zebraniu wyborców p. Czarliński, że 
przez osobiste stosunki swe z ministrami dużo już 
wyjednał k o r z y ś c i .  Nie umiemy stwierdzić tych 
korzyści, ale dowiadujemy się ztąd , że p. Czar­
liński także poniekąd „dworuje" u ministrów, za­
miast dumnie protestować, jak ongi bywało. Na­
wet ze słów p. Czarlińskiego w ynika, że pod pe­
wnymi warunkami życzyłby sobie głosować za 
prawami przeciwko przewrotowi. Co na to powie 
w Gazecie Robotniczej część wyborców p. Czarliń­
sk ieg o ? —  zapewne się wkrótce dowiemy. Twierdzi 
p. Czarliński, że za prawami temi głosować bę­
dzie trzeba ze względu na „bezpieczeństwo ogółu." 
Jakiego ogółu? Polski ogół owych praw nie po 
trzebuje, dzięki Bogu, więc chyba p. Czarliński 
ma na myśli ogół, który się nazywa p a ń s t w e m .  
H orrendum , co na to powiedzą przez tyle lat 
w tern mniemaniu utrzymywani przeciętni patryocij 
że państwo nic nie znaczy, a dopiero państwo 
w państwie coś znaczy, jeżeli się rządzi zakonami 
szowinizmu.

Tak rzeczy stoją, a zmian osobistych zbytecznie 
obawiać się nie należy. Troszkę będzie więcej 
huku puku, ale kurs musi iść dawnym torem, 
choćby nie chciał.

Hada państwa.

Sprawy krajowe.

porze obecnej przez 
uznaniem 

opery 
przed laty 

Wiedniu, 
utworami 

Kompo-
Lrmine Dokrywane są potrzeby konkurencyjne k o - oraz w uznaniu szczególnych zasług jego o k o ło  stara się zapoznać publiczność stolicy z 
S ó w  Mówca przedkłada następującą rezolucyę: miasta Krakowa, które posiadało w nim i po- muzyki kameralnej naszych kompozytorów 

Wzywa się Magistrat, aby się zastanowił n a d  siada zawsze gorącego i życzliwego o r ę d o w n ik a  zycya i wykonanie waryacyi Żeleńskiego zyskały me-
| molDOleią ?  .p c S b e tó  U o L u i l  t o t a -  g m ia - 1 . . o t ó h i  I  S T M T i J S J :  i t l t r r o l S e

Wydział krajowy uchwalił już preliminarz b u - |nego na pokrywanie kosztów budowli kościelnych I podpisani radcy miejscy mają zaszczyt przedsta-1 berg ' V 1*'
dżetu na rok 1895, który zamyka się wnioskiem w mieście Krakowie w drodze konkurencyi na wić p. prezydentowi w n i o s e k  0 u d z ' ®*e n i ® a %  .  .g r z v  k s  Lubomirski Czytamy w war- 
obniżenia dodatków do podatków na fundusz kra-1 parafian do zapłaty przypadających i aby w p rze-job y  w a t e l s t w a  h o n o r o w e g o  m. K r a k o w a  • p. y • , e-odzinie
iowy o 4  centy (z 65 na 61 et.), zaś dla opo- JL™  roku odpowiednie wnioski najprzód sekcyi JE. K a z i m i e r z o w i  hr. B a d e m e m u . "  szawskiem Słowie. IV dniu dz.s.ejszym o godzm.e
datkowanych m iasta Krakowa i powiatów k ra -L a ib o w ej i P ^ w n iczej, a następnie pełnej R a d z ie L ^ s ^ w n w ^ r e g d M M B U  m ó w i j L ^ T ^ u s z a  Lubomirskiego i jego małżonki Ma-

c e ^ o w e j^ lg iC (z^S ^^ a 4 7 °ćt )°r^ochódCz°l centa miRSt mP fR e d y  k w odpowiedzi r. m. Domań- pod uchwałę każdej z pięciu sekcyj Rady mia- L i  z hr. Zamoyskich, Jerzy, urodzony w roku 1866 
dodatków obliczono na U o M o  złr. Cały b u d ż e tL L u 'tw ie r d z ^  że komfsya brukowa sekcyi eko- sta. -  Gdy wszystkie sekcye wniosek p o j ę ł y ,  C j  te^ tak bolesny, który spada na rodzinę czci- 

dochodach i wydatkach równoważy się w su- kom icznej ma systemat co do brukowania i po-1 obecnie przedkładam go pod achwałęi Eady m. g
;a u  r̂ A7 9 7 8  iir  Irządkowania miasta, niestety nie ma na ten ce li Rada wniosek uchwala j e d n o m y ś l n i e ,  a je | y ^  

nieniedzy, wina zatem w tej mierze spadać musi dnomyślność tę p. prezydent stwierdza. 
y ■ • • 1 Na tern Rada zakończyła posiedzenie

w
mie 11,547.278 złr.

na sekcyę skarbową.
R. m. S t y c z e ń  sądzi, że administracya miej 

ska powinna wzrok skierować w przyszłość. Mówca 
rzuca projekt odwrócenia łożyska rzeki Rudawy, 
przez Błonia obecnie płynącej, pod mogiłę Ko­
ściuszki; w ten sposób Błonia przedstawiałyby 
milionowy majątek i służyćby mogły do rozsze-

Dobrocźynnóśc[ z”prośbą o subwencyę na rok 18951 rżenia miasta. Dalej mówca projektuje osuszenie 
w kwocie 500 złr. I  najpiękniejszej części miasta, przez którą obecnie | kubowski

R a d a  p r z y s t ę p  
m i n a r z e m  b u d ż e

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 17 grudnia 1894 r.

Przewodniczy p. prezydent F  r i e d 1 e i n. 
Odczytano pismo krakowskiego Towarzystwa |

K r a k ó w  18 grudnia.
Uniwersytetu. P. Faustyn Józef Bruno Ja- 

z Krakowa otrzymał

godnego prezesa warszawskiego Towarzystwa Dobro- 
oraz komitetu Towarzystwa kredytowego 

m. Warszawy, odbije się niezawodnie echem żywego 
współczucia w szerokich kołach naszego społeczeń­
stwa.

— Pożar magazynów tranzytowych. Z Warszawy 
donoszą: Nocy onegdajszej około godz;ny kwadrans 
na trzecią jaskrawa łuna zajaśniała nad Pragą, zwia­
stując pożar niezwykłych rozmiarów. Ogień wybuchł 
w zabudowaniach kolei terespolskiej w długim, na 
kilkadziesiąt sążni drewnianym budynku, w którym 

dziś na tutejszym I mieszczą się magazyny tranzytowe. Pożar w maga­
zynach, napełnionych po brzegi cukrem, migdałami, 
rodzynkami i innymi towarami, przedstawiał groźne 
niebezpieczeństwo dla wszystkich budynków stacyj' 

Zanim zdołały nadbiedz na miejsce 4 oddziały

g ł ó t   .  - - - • i
do XI obejmują koszta administracyjne w ogólnej 
kwocie 203,945’ złr., wynoszącej 20‘2% ogólnej 
sumy rozchodów 5 b) tytuły od XIU do XXVIII | 

' ' iwe wydatki na gospodarkę 
dyskusya nad ustawą o żandarmeryi. Po stresz- | ską w kwocie 270,857 złr., wynoszącej 26 9 /„

N .  posiedzenia Izby toezyla , i s | ob ejn -ią  .U t e ,  w  w jdstb i n» g s p o d f f l j j
yskasya nad ustawą o Żandarmeryi. Po s t r e s z - 1 ską w kwocie 270,85' y d ' <

czonych wczoraj telegraficznie przemowach dep. ■ ogólnej sumy rozchodów; c) ty u J J

JSOo Jeneralny referent » » u  . .  u.. I ' wasze plantacye nie wystarczają potrze-1 miejskiej od godz. 9 - 1  przed południem i od godz. I nycn. Łanim zaoiaiy naooieuz na miejsce
przedkłada preliminarz, równoważący mę w roz- ce ^  to PZWyczajny spacer; Lwów ma pię- 3 - 5  po południu. — Przypominamy wyborcom ogło- straży ogniowej, część magazynów, napełniona prze
chodach i dochodach w kwocie .1 -0 0 4 . 7 0 J  z rp b° ’ jak wysoki Zamek, park Kilińskiego szoną wczoraj odezwę, w której poważne grono oby- ważnie zbożem i kaszą, stała już w o g n iu .  Pomimo

wyjaśnia, iż preliminarz wykazuje następu ące kne £P y> ^ w in ien  kupić las parusetmorgowy wateli zaleca jako kandydatów pp.: Wawrzyńca Bu- «n«r«rin*nveh usiłowań strażaków, cześć budynku,
ł ó w n e  d z i a ł y  r o z c h o d ó w :  a) tytuły od 11 będziemy mieć woMj a ń s k i e g o ,  przemysłowca, i Ludwika K a d e n a ,

dociągi i kanalizacyę, oraz takie spacery, to do przemysłowca 
Krakowa ludzie zjeżdżać będą na świeże po-j  —  Na cześć p

ajr obiad u p. hr.
Modrzejewskiej dany był wczo-

wietrze , ajr 00lau u F. Jadwigi Branickiej w kole kilku-
R. m. C h m u r s k i  zaznacza potrzebę odstąpię-jnastu osób, najbliższych znajomych i rodziny gospo- 

nia jakiego domu zarządowi kościoła N. Maryi dyni domu, wśród której znajdował się między innymi

energicznych usiłowań strażaków, część budynku, 
w której wynikł pożar, zgorzała do szczętu wraz z to­
warami. Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy rubl', 
które spadają przeważnie na Towarzystwa asekura­
cyjne. Spaliły się też stojące na szynach dwa wa­
gony towarowe, wynajęte od zarządu kolei warszaw 
sko-wiedeńskiej.
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—  F ałszyw y Ślub. Czytamy w Dz. Poznańskim: 
„Znany jest dobrze publiczności poznańskiej okulty- 
sta  Czesław Czyński. Po poznańskich produkcyach 
hypnotyczno-magnetyczno-okultystycznych, znikł Czyń­
ski z horyzontu poznańskiego, aż naraz po kilku 
miesiącach zaszczycił nas nadesłaniem nam niemie­
ckiej karty  zaręczynowej następującej treśc i: „P ro ­
fesor Dr Czesław R itter von Czyński. —  Fraiin  He 
lene von Zedlitz und Neukirck auf Schloss Luga bei 
Bautzen*. W związku z temi zaręczynami je s t zape­
wne sprawa, która według pism niemieckich dnia 17 
b. m. toczyć się będzie przed sądem przysięgłych 
w Monachium przeciw „nauczycielowi języka francu­
sk iego , hypnotyzerowi i magnetyzerowi Czesławowi 
Czyń8kiemu ze S try ja w Galicyi o „sugerowaną mi­
łość*. W więzieniu śledczem w Monachium znajduje 
on się już od lutego b. r. A kt oskarżenia zarzuca 
mu, że pewnej bogatej szlachciance niemieckiej w śnie 
wywołanym hypnotyzmem „sugerował miłość". Dama 
owa przeczy temu. Powołano wielką moc świadków 
i znawców. Proces trw ać będzie kilka dni.

W  tej samej spraw ie donoszą z W iednia: Przeciw 
osiadłemu tu taj, a w kolonii polskiej bardzo żle wi­
dzianemu ajentowi Stanisławowi W artalskiem u, roz­
począł się oryginalny proces. Znany Czesław Lubicz 
Czyński, rzekomy lekarz i magnetyzer, poznał w D re­
źnie niejaką baronową Z edlitz, jako  swoją pacyen- 
tkę i zawiązał z nią stosunek miłosny. Czyński, 
będąc austryackim  poddanym i kato lik iem , rozwiódł 
się ze swoją żoną i wmówił w baronową, że się te ­
raz może z nią ożenić. Ślub miał s ię  odbyć, ze 
względu na przeszkody, staw iane przez rodzinę na­
rzeczonej, w tajem nicy. Czyński udał się do W ie­
dnia, umówił się z W artalskim  i pojechał do Mona­
chium z nim razem, gdzie go swej narzeczonej przed­
staw ił, jako pastora W ehrtmanna. Fałszyw y pastor 
dopełnił ceremonii ślubu w hotelu i wręczył „nowo- 
zaślubionym* m etrykę ślubną na blankiecie szwaj 
carskiej gminy Grindelwald. Rodzina narzeczonej, 
która chciała ślub uniew ażnić, zaczęła robić poszu­
kiwania i w ykryła oszukaństwo. Czyńskiego areszto­
wano w N iem czech; przeciwko W artalskiem u rozpo­
częto w W iedniu dochodzenie.

—  N ekrologia. Rudolf H e r l i c z k a ,  kupiec i 
współwłaściciel firmy w Krakowie, przeżywszy la t 36, 
zmarł dnia 16 b. m. w Lindenwiese (Szlązk austr.), 
przebywając na kuracyi. Pogrzeb w Lindenwiese od­
był się dziś rano.

—  X. Jan  K a l i n i e w i c z ,  p rałat domow.y Jego 
Świątobl. Leona X IH , kanonik honorowy kapituły 
lwowskiej, kaw aler orderu Franciszka Józefa, wice­
prezes Rady pow. w Trembowli, obywatel honorowy 
m iast Trembowli i Jazłowca, emerytowany dziekan i 
proboszcz, zmarł dnia 10 b. m. w Trembowli w 81 
roku życia, a 58 kapłaństwa. Śp. zmarłego opłakują 
obok rodziny, liczni ubodzy, których był prawdziwym 
opiekunem.

Repertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

W e środę 19 b. m .: Fedora, dram at w 4 aktach 
W. Sardou (występ p. Modrzejewskiej), dochód p. Mo­
drzejew ska przeznaczyła na „głodne dzieci i szkołę 
w Cieszynie."

W e czwartek 20 b. m : Adryanna Lecouvreur, 
dram at w 5 aktach E. Scribćgo (występ p. Modrze-

UJa „G w iazd k ę /
Zbliżają się uroczyste święta Bożego Narodzenia, 

Zanim cudowna poezya wieczoru wigilijnego roztoczy 
swe świetlane skrzydła nad całym katolickim świa­
tem, a szczególniej nad naszą polską ziem ią, obcho­
dzącą z wyjątkową uroczystością Narodzenie Boskiej 
Dzieciny, rozwija się kilka dni naprzód żywy ruch 
przygotowawczy na „gwiazdkę* i święta. Ruch nie 
zwykły, wciągający w swój wir zarówno ojców ro 
dzin, jak  gospodynie dom u, zarówno młodsze poko­
lenia, ja k  drobną dziatwę. Nawet biedne rodziny na 
ten wyjątkowo radosny dzień czynią przygotowania, 
by niespodzianką na „gwiazdkę" i święceniem Bo­
żego Narodzenia w kółku rodzinnem pięknie i odpo­
wiednio tradycyi święta obchodzić. Po ciężkiej pracy 
całorocznej, po dniach trudów i trosk ciężkich, każdy 
czeka tych św iąt z upragnieniem, wnoszą one bowiem 
w umysły i dusze czar serdeczny, otuchę i spokój, 
podnoszą Berca, koją troski.

Jak  co roku, tak i teraz, ze względu na owe ogólne 
przygotowania świąteczne, zamieszczamy mały prze­
wodnik dla użytku każdej rodziny i osoby. W ręku 
z nim można obejść całe miasto i wrócić z komple­
tem artykułów  gwiazdkowych i świątecznych. Z prze­
wodnika tego skorzystać mogą interesowani i dać 
wskazówki co do źródeł zakupna. Zawsze w pierw­
szym rzędzie darów gwiazdkowych wymieniamy za­
równo książkę dla małego, jak  starszego pokolenia, 
jak  dla osób dorosłych, naturalnie z zastosowaniem 
odpowiedniem treści i dążności. Nasze księgarnie 
um ieją w tej mierze zawsze dać dobrą radę i wska­
zać odpowiednią książkę. Ruchliwa K s i ę g a r n i a  
S p ó ł k i  w y d a w n i c z e j  p o l s k i e j  wysuwa się tu 
na pierwszy plan doborem nowości nietylko z litera­
tu ry  polskiej, ale europejsk ie j; zarząd księgarni roz 
tacza tak chwalebną troskliwość w tej mierze, że do­
praw dy nie jesteśm y jeszcze do niej przyzwyczajeni 
przypomina on tą  ruchliwością wielkie pierwszorzędne 
firmy paryskie i wiedeńskie. Tego roku można do 
starczyć naszej dziatwie wydawnictw, wyszłych zpod 
pióra rodzimych pisarzy i nie trzeba jej karmić wy 
łącznie płodami obcych autorów, dzięki poważnej 
zasłużonej f i r m i e  G e b e t h n e r  i S p ó ł k a ,  ma 
jącej księgarnię w naszem mieście. K sięgarnia ta  pu­
ściła świeżo w obieg następujące wydawnictwa dla 
m łodzieży: „T eresy  Jadwigi „Dziedzice O t o k a S t e  
fana Gębarskiego „Chatkę pod l a s e m E d w a r d a  N a­
łęcza „Zbliska i zdaleka;* Anieli Sulickiej „Dobrą 
w różkę;* W ładysław a Umińskiego „Podróż bez pie 
n iędzy;*  Jadw igi W arnki i Ludwiki Jahołkowskiej 
„W  ogródku dziecięcym.* Dalej wystawy wszystkich 
naszych księgarni błyszczą od doborowych wydawnictw 
gw iazdkow ych; przed każdą stoją zastępy ciekawych 
wymienić tu  należy następujące poważne firmy, jak 
k s i ę g a r n i a  8. A.  K r z y ż a n o w s k i e g o  na linii 
A B , k s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a  D r a  W ł a d y s ł a  
w a  M i ł k o w s k i e g o ,  k s i ę g a r n i a  D.  E.  F r i e  
d i e  i n a  itd.

Kupiwszy książkę gw iazdkow ą, należy pomyśleć 
o choince. Łatwo j ą  wybrać i za tanie pieniądze 
z lasu improwizowanego pod Sukiennicam i; trudnie 
sze zadanie z doborem ozdób i z doborem różnych 
smacznych rzeczy, które zrywać można następnie 
z choinki, ja k  z drzewa obfitości i rozkoszować się 
niemi, niemniej z doborem podarunków gwiazdkowych 
pod choinką zgromadzić się mających. Zadanie to 
ułatw iają bardzo nasze handle zarówno doborem, jak 
przystępnem i cenami towarów zarówno swojskiego 
jak  obcego wyrobu. Ozdoby na choinkę bardzo piękne 
sprzedaje firma R e i m  i F r i e d r i c h  przy ul. Flo 
ryańskiej, L. 45 , mianowicie dekoracye i ozdoby,

świeczki i lichtarzyki, pozłótkę itd. W łaściciele jej 
w krótkim stosunkowo czasie potrafili sobie pozyskać 
zaufanie publiczności.

Przechodząc do podarków gwiazdkow ych, można 
wymienić niezmiernie obszerną ich skalę. N aturalnie 
na pierwszem ich miejscu postawić należy artysty- 
styczne wyroby ze złota i srebra oraz drogich k a­
mieni ; kogo stać na podobny p rezen t, może być 
zawsze pewnym najgorętszej wdzięczności i dla tych 
wszystkich osób polecamy nową firmę krakow ską p. 
Bolesława A r m a t o w i c z a  w Rynku głównym Nr. 
1 7 ; pracownia ta  jubilerska odznacza się w ielką gu- 
stownością i trw ałością przedmiotów; bardzo piękne 
są tu  pierścionki zaręczynowe, obrączki ślubne, wy­
prawy srebrne. D la troskliwych mężów polecić na­
leży znany zaszczytnie i bogato uposażony magazyn 
konfekcyj i towarów modnych p. Maryi P r a u s s ,  
Sukiennice L. 16. Nie można w ątp ić, że prezenta 
gwiazdkowe od tej firmy nasze panie i panny bardzo 
chętnie przyjm ują. Praktyczne podarki gwiazdkowe 
widzimy w składzie fabrycznym sukna, kortów, kam- 
garnów i szewiotów p. Franciszka C u ż y d ł y ,  Su­
kiennice 1. 27; warto przypomnieć, że rodzony b rat p. 
Cużydły niegdyś krawiec w Bernie, zrobił piękną fun- 
dacyę dla naszej Akademii Umiej. Jeżeli mowa o prak­
tycznych podarkach, to wymienić trzeba firmę od da­
wnych la t istniejącą s k ł a d u  f o r t e p i a n ó w  p. 
G a b r y e l s k i e j  w K r z y s z t o f o r a c h ,  o r a z  z a  
k ł a d  p i ę k n y c h  w y r o b ó w  r y m a r s k i c h  i 

i o d l a r s k i c h  p. L.  M a k o w s k i e g o  przy ul. 
św. Tomasza L. 20, wreszcie prawdziwą chlubę prze­
mysłowi krajowemu przynoszącą, na wystawie lwow­
skiej tak  zaszczytnie odznaczoną fabrykę powozów, 
sań, karet itp. p. Adolfa M e i s s n e r a  przy placu 
Matejki.

D rugą kategoryę stanowią podarunki mniej koszto­
wne, ale niemniej piękne i eleganckie, wkraczające 
w dziedzinę sztuki. Dobrze byłoby, aby po naszych 
większych i zamożniejszych domach utarł się zwyczaj 
robienia podarków z pięknych obrazków i obrazów 
oryginalnych; byłyby to nader cenne, w ielką w ar­
tość mające dary, a sztuce polskiej przynosiłyby ko­
rzyść. P ragnąc spełnienia tej myśli, na razie o in­
nych wspomnimy jeszcze podarunkach gwiazdkowych. 
T u zalecić należy w piewszym rzędzie B a z a r  w y ­
r o b ó w  k r a j o w y c h  przy ul. W iślnej. W dziedzi­
nie kwiatów, roślin wspaniałych ogromny wybór po­
darków gwiazdkowych przedstawia sklep ogrodniczy 

F r e e g e g o  w Sukiennicach. Bardzo piękne ko­
szyczki, plecione gustownie, z mnóstwem doborowych 
świeżych, pachnących kwiatów, niemniej większe lub 
mniejsze liściaste rośliny, palmy, konifery itp. po­
siada znany zaszczytnie zakład ogrodniczy p. J  a- 
k ó b a  T e n g l e r a ,  tudzież Z a k ł a d  ś w i t e g o  J ó ­
z e f a  przy ulicy Karm elickiej. —  Dalej u firmy 
P o r ę b s k i  i Z i m l e r  widzimy niezwykły dobór 
towarów drobiazgowych dla użytku domowego, do 
krawieczyzny i ubrań dam skich, roboty ręczne oraz 
wszelkie przybory i m ateryały do robót haftowych, 
drutowych i szydełkowych, artykuły  toaletowe i per- 
fumerye, m aterye z ornam entyką kościelną, wyroby 
trykotow e, rękawiczki itd. Widzimy tęż piękne po­
darki u firmy B r a c i a  B i l e w s c y  obok kościoła 
N. P. M aryi, tu są śliczne b iżuterye, rękawiczki, 
podstawki pod zegark i, kałam arze itd. Firm a Józef 
R u d n i c k i  na linii A— B sprzedaje bieliznę, balowe 
artykuły  oraz wszelkie wyroby galanteryjne. W  in ­
nej dziedzinie ogromny wybór podarków gwiazdko 
wych posiada poważna firma krakowska J. F . F  i- 
s c h e r a  na linii A — B;  już  onegdaj podnieśliśmy 
dobór je j artykułów, dziś przypominamy, że posiada 
ona najwykwintniejsze rzeczy w papierze, przyborach 
piśmiennych i rysunkowych. Tutaj też wymienić na­
leży A p t e k ę  p o d  k o r o n ą  p. Józefa Sieczkow­
skiego, która sprzedaje wodę kolońską kwiatową z za 
pachami fijołkowym, konwaliowym i bzowym, wyrobu 
własnego, nie ustępującego wyrobom zagranicznym, 
perfumy francuskie i angielskie, saszetki do bielizny i 
sukien, środki toaletowe. Z dziedziny zabawek 
cinnych bogatą wystawę urządziła firma p. A n g e -  
l u s a  w ul. Grodzkiej.

Byłby jednostronnym  ten przewodnik świąteczny, 
gdybyśmy zapomnieli o polskiej gościnności i o gro­
madzeniu się przy stole wilijnym całych rodzin bli 
skich i dalszych przyjaciół. Ambicyą każdej gospo­
dyni domu jest jak  najlepsze przyjęcie gośc i, jak 
najserdeczniejsze ugoszczenie. Nie może być mowy 

rozrzutności, ale o przyjęciu gości tem, czem tra- 
dycya każe. Przed świętami Bożego Narodzenia co 
roku taki napływ kupujących w sklepie p o d  f i r m ą  A. 
H a w e ł k a w  Krzysztoforach, że trudno się p rzecisnąć; 
dowód to cennego zaufania publiczności dla firmy, 
która zyskała sobie najlepsze imię w kraju i za 
g ran icą , a której obecny właściciel p. Franciszek 
Macharski całemi siłami p ra c u je , ażeby to zaufanie 
rosło i w tem widzi najwyższą ambicyę kupiecką. 
Firm a dostarcza wszelkich artykułów  wilijnych 
św iątecznych, szczególniej godne zalecenia jej zna-

wanych do św iąt Bożego Narodzenia i wymienia np. 
22 gatunki tortów ; tradycyjne strucle z maku, sera, 

konfiturami w yrabia od 50  ct. do 10 złr. Cukier­
nia ma też wielki wybór drzewek, zastosowanych na 
podarki świąteczne, różne cukry, bonbonierki i t. d. 
W tej dziedzinie znane też są inne firmy krakow- 

i ,  jak p. M a u r i z i e g j o  w Rynku głównym. Tu 
wspomnieć także należy o tak dobrze znanych p ier­
nikach i plackach królewskich p. K aspra M o l ę -  

k i e g o ,  którego doskonałe wyroby znalazły szero­
kie uznanie.

Jesteśm y przekonani, że przewodnik nasz odda do­
bre usługi i że w yczerpał całą listę niespodzianek i 
podarków świątecznych. Jeszcze mały dodatek. Co 
roku na święta Bożego Narodzenia zjeżdżają do K ra­
kow a, do rodzinnych ognisk, setki osób, rozrzuco 
nych po świecie. Z powrotem z Krakowa po świę 
tach natłok osób przy kasach kolejowych je s t d la­
tego niezwykle liczny. Chcąc spokojnie i wygodnie 
odjechać, należy sobie bilet zamówić w tutejszym 
kantorze p. W awrzyńca B u j a ń s k i e g o  przy linii 

-B w hotelu S ask im ; kantor ten przyjmuje zamó­
wienia na bilety do wszystkich pociągów krajowych 

zagranicznych; przy sposobności zamówienia karty  
kolejowej można w kantorze dokonać zmiany pienię­
dzy, gdyż ma on także oddział wekslarski. T ą  p rak ­
tyczną radą  zamykamy przewodnik świąteczny, do­
dając na zakończenie, iż do K rakow a przybywają 
także w czasie św iąt różni przejezdni, pozbawieni 
czasem ognisk rodzinnych. Mogą ci „odosobnieni" 
przyjemnie chwil parę przepędzić w pierwszorzędnych 
tutejszych kaw iarniach i cukierniach. Odznaczają się 

tej mierze wielkim doborem napojów i ciast, 
zytelniami g aze t, b ilardam i, wspaniałymi lokalami 

widokiem na Sukiennice i piękny Rynek krakow­
ski kawiarnie pp. J a n i k o w s k i e g o  W ojciecha 

pałacu K rzysztoforskim , kawiarnia p. K i j a k a  
w Rynku głównym przy linii A— B , oraz eukiernia 

W ładysława S c h m i d t a  przy ul. Szewskiej.

Dział ekonomiczny.
S p raw ozd an ie  z  targu z b o ż o w e g o  n a K lep a rzu

14. r a k u  w  18 grudnia. 
Ponieważ z powodu świąt ruch zbożowy w przy­

szłym tygodniu będzie wstrzymany, przeto młyny 
starały się naprzód zaopatrzyć swoje potrzeby i 
dlatego mianowicie na pszenicę pokup był dzisiaj 
stosunkowo dość znaczny. Ceny pszenicy stale się 
trzymały. Zyto słaby napotykało odbyt, a gorsze 
gatunki sprzedawano nawet taniej jak  w piątek. 
Pokup na jęczmień i owies słaby po cenach nie­
zmienionych.

Płacono pszenicę białą 7 1 0  do 7-30 złr.; czer­
woną 7*— do 7-25 złr.; żółtą 7 -—  do 7 20 z łr .; 
żyto 5*50 do 5'90 złr., jęczmień browarny 6'- 
do 6-75 złr.; na paszę 5-— do 5 2 0  złr.; owies 
5'35 do 5 75 złr.; rzepak —*— do — złr. Koniczy­
na czerw. 50—70 złr. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla  handlu i p rzem ysłu .

komite wina, przyjm uje też zamówienia na całe wie­
czerze w ilijue, sprowadzając olbrzymie ryby w tem 
celu. Przed wystawą firmy, świąteczne okazy zawie 
r a ją c ą , gromadzą się zastępy ciekawych, podziwia­
jąc doborowe towary, z różnych części św iata po­
chodzące, wszystkie pierwszej jakości. S tara i dobrze 
znana firma E. F  u c h s a przysposobiła również na 
święta znaczny zapas wyborowych towarów kolonial 
nych , wszelkich łakoci i win. Znakomite wina wę­
g iersk ie, szam pańskie, francuskie, rumy, koniaki 
sprzedają też znane stare firmy krakow skie, ja k  K. 
W e n t z l  w głównym Rynku, J. G r a l e w s k i  przy 
ulicy Grodzkiej, Juliusz G r o s s e ,  znany dobrzenie 
tylko w naszem mieście, lecz także w całej Galicyi 
hurtownik w in , właściciel własnych winnic w Sato- 
ralya Ujhely, który świeżo puścił w obieg handlowy 
wyborne nalewki owocowe własnego w yrobu; J . F  e 
d e r o w i c z  przy ul. Szczepańskiej, posiadający wina 
z własnej winnicy w Tolcsvi; firma Stanisław F  e i n- 
t u c h  w „Szarej kamienicy*, oraz tak  zaszczytnie 
znane piwnice G r a n d h o t e l u .  Handel p. J. M i k i  
otrzymał doskonały kawior astrachańsk i, grubo ziar­
nisty, mało słony, śledzie wyborowe pocztowe, sar 
dynki francuskie i rozmaite inne delikatesy. T u  wy­
mienić należy jeszcze: znany s k ł a d  p i w a  o k o ­
c i m s k i e g o  p. R i p p e r a  przy ul. św. Ja n a ; piwo 
marcowe eksportow e, cesarskie i porter z browaru 
arcyksięcia A lbrechta w Żyw cu, którego to browaru 
reprezentantem  jest p. G. L a z a r  przy ul. F loryań 
skiej 1. 2 5 ; nowo-założoną, a już odznaczającą się 
doskonałymi wyrobami, parową destylarnię likierów 
rosolisów, wódek i rumu Stanisława L e  w i a k a  i Sp, 
w Dębnikach z głównym składem przy ulicy Grodz 
kiej L . 40.

Przechodząc do kategoryi ciast, na pierwszem miej 
scu zapisać należy cukiernię p o d  f i r m ą  R e m a n  
& H e n d r i c h  w Sukiennicach; pierwszorzędna ta 
cukiernia krakow ska wyrobiła sobie najlepszą sławę 
w dziedzinie cukierniczej i znaną je s t dobrze nietylko 
w mieście, ale i poza jego granicami ze znakomitych 
w yrobów , mogących stać na równi z szwajcarskimi 
i francuskimi. F irm a ta  wydała na święta osobny 
cennik pieczywa i rozmaitych przedmiotów, zastoso

Ostatnie wiadomości.
Posłem do Rady państwa z okręgu wyborczego 

mniejszej własności kolbuszowsko - rzeszowskiego 
został wczoraj wybrany X. proboszcz Karol F i 
s c h e r.

Nowoje Wremia otrzymuje następującą depeszę 
z Warszawy: Według pogłosek, pomocnik jenerał 
gubernatora w wydziale cywilnym, jenerał baron 
Medem, wezwany w tych dniach do Petersburga, 
otrzymuje stanowisko jenerał-gubernatora w innej 
części Rosyi, w Warszawie zaś jego posada bę­
dzie skasowana wskutek rozdziału władzy cywil­
nej i wojskowej.

Swiet pisze: Według wiadomości z najwiarogo 
dniejszych źródeł, potwierdza się wiadomość o no 
minacyi hr. Szuwałowa, obecnego ambasadora ro­
syjskiego w Berlinie, jenerał - gubernatorem war­
szawskim.

Z Berlina donoszą, iż ambasador hr. Szuwałow 
wyjechał do Petersburga. Według Post wyjazd jego 
pozostaje w związku ze zmianą jenerał-guberna­
tora w Warszawie.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 18 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza pa 

tent cesarski z dnia 16 b. m. o zwołaniu sejmów 
trajowych. Sejmy Czech, górnej i dolnej Austryi, 
Styryi, Moraw, Szląska, Gorycyi i Gradyski, zwo­
łane zostają na 27 b. m., Galicyi i Krainy na d 
28 b. m ., Salzburga, Karyntyi, Bukowiny i Ty 
rola na d. 3 stycznia, Dalmacyi, Istryi i Tryestu 
10 stycznia, Yorarlbergu 14 stycznia 1895.

W iedeń 18 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza: 
Poseł do sejmu hr. Otto Abensperg-Traun, zamia­
nowany został marszałkiem krajowym Austryi 
dolnej, a poseł do sejmu Haberl jego zastępcą.

Cesarz udzielił 4000 złr. na wsparcie w Wie 
dniu prawdziwie ubogich osób, szczególnie go­
dnych uwzględnienia.

W iedeń 18 grudnia. (Z Izby dep.). W dal 
szym ciągu dyskusyi jeneralnej nad ustawą < 
konkurencyi kościelnej dep. K a i s e r  oświadczył, 
że wita ustawę z zadowoleniem, zwłaszcza dla 
tego, ponieważ wygłaszane dawniej przez mówcę 
zasady znalazły w ustawie zastosowanie. Mówca 
oświadcza, że w dyskusyi szczegółowej postawi 
wniosek skreślenia § 6.

Dep. K o p p  oświadcza, że będzie głosowa 
przeciwko przejściu do dyskusyi szczegółowej 
Potrzeba usunięcia obecnych niedostatków jest 
wprawdzie niewątpliwa, dzisiejsza chwila nie jest 
jednak stosowna do uregulowania tego przedmiotu 

Minister M a d e y s k i  oświadcza, że cel przędło 
żonej ustawy jest bardzo skromny. Ustawa chce 
te ciężary, które dotychczas spoczywały na eko 
nomicznie słabszych, przenieść na silniejszych 
Pomiędzy tą ustawą a uregulowaniem praw i obo 
wiązków gmin kościelnych niema żadnego związku 
Obowiązek przyczyniania się wynika z innych 
powodów, niż te, które połączone są ze stosun 
kiem parafian do gminy parafialnej.

Minister omawia i usprawiedliwia powody utwo 
rżenia dwóch nowych kategoryj osób, obowiąza 
nych do dodatków konkurencyjnych. Minister po 
lemizuje z dep. Kronawetterem w sprawie zakresu 
zobowiązań osób prawnych. Pociągnięcie także 
innych fizycznych osób innych wyznań sprzeciwia 
się ustawie z roku 1886.

Rząd nie może się zgodzić na skreślenie § 6, 
ponieważ nie uważa za rzecz WBkazaną, aby

irzy przenoszeniu ciężarów publicznych czynić 
skoki zbyt wielkie. Nie może być mowy o poda­
runkach, jakie ustawa rzekomo czyni posiada­
czom większej własności. Ustawa czyni raczej po­
darunki ludziom ubogim.

Minister przyznaje słuszność podniesionym przez 
dep. Koppa trudnościom finansowo - technicznym, 
zaznacza jednak, że przeprowadzenie ustawy wo­
bec bliskiej reformy podatkowej w niczem nie 
ucierpi. Minister zaleca uchwalenie ustawy, podno­
sząc, że projekt odpowiada wielu potrzebom, które 
zwłaszcza w Czechach, w Morawii, na Szlązku i 
w Galicyi żywo są już odczuwane. Ustawa okaże 
się dziełem, pełnem wielkiej zasługi. (Żywe oklaski).

W iedeń 18 grudnia. Izba panów przekazała 
irojekt rządowy o uregulowaniu organizacyi żan 
armeryi, komisyi politycznej i uchwaliła bez 

dyskusyi w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
uwolnieniu od należytości stemplowej przy sprze­

daży własności państwowej w obwodzie fortecz- 
nym w Ołomuńcu. Dalej uchwaliła Izba ustawę 

wymiarze należytości od pożyczki czeskiej, po­
życzek gmin Czerniowce i Bielsk, oraz od kupo­
nów pożyczek krajowych, powiatowych i gmin­
nych, oraz ustawę o prowizorycznem uregulowa­
niu stosunków handlowych z Hiszpanią.

W iedeń 18 grudnia. Dziś przybył tu dla no­
tyfikowania wstąpienia na tron cesarza Mikołaja II, 
jenerał rosyjski Mussin-Puszkin i jako gość Ce. 
sarza zamieszkał w Burgu. Wieczorem, z powodu 
imienin cesarza rosyjskiego, odbędzie się obiad 
dworski, na który zaproszeni są Mussin-Puszkin, 

obanow i członkowie ambasady rosyjskiej. 
Buda-Peszt 18 grudnia. Konferencya po­

słów, nie należących do żadnego stronnictwa, u 
chwaliła pod przewodnictwem dep. Juliusza Śza- 
lary’ego, trzymać się także nadal zasad progra­
mu, rozwiniętego podczas wyborów w roku 1892, 
achowując dla siebie niezależność. Program u- 

trzymuje podstawę ugody z roku 1867, oraz dą­
żenie do stworzenia takiej parlamentarnej sytua- 
cyi, któraby zapewniała skuteczną pracę ustawo­
dawczą i umożliwiła zachowanie wewnętrznego 
porządku i spokoju.

Buda-Peszt 18 grudnia. Obie Izby parla­
mentu wybrały na wspólnem posiedzeniu 223 gło­
sami przeciwko 156 strażnikiem korony Belę Ru- 
dnyanszky’ego.

Berlin 18 grudnia. (Posiedzenie parlamentu). 
Rozpoczęły się obrady nad projektem ustawy 
przeciw stronnictwom przewrotu. Projekt motywo­
wał sekretarz stanu Dr N i e b e r d i n g  i wywo­
dził, że rządy życzą sobie spokojnego zbadania 
rrojektu, który wcale niema na celu skrępowania 
>rasy i nałożenia kagańca na opinię publiczną 
rojekt nie zawiera ukrytej ustawy przeciw so- 

cyalistom, a jest skierowany przeciw zbrodni- 
niczym wykroczeniom wogóle, z jakiejkolwiek 
strony one pochodzą. Od czasu zniesienia ustawy 
przeciw socyalistom stosunki się nie poprawiły. 
Choć bomby jeszcze u nas nie odgrywają tej roli, 
co za granicą, to przecież wprowadzenie środków 
zaradczych przeciw wysławianiu tego rodzaju czy­
nów jest wskazanem. Lekceważyć sobie pod 
ziemną robotę stronnictw przewrotu, znaczyłoby 
brać na siebie ciężką odpowiedzialność. Mówca 
przytacza ustępy z podburzających pism ulotnych 
w polskim języku, które rozpowszechniono mię­
dzy ludnością wiejską. (Kilkakrotne przerywanie 
ze strony demokratów socyalnych. Przy tej spo 
sobności został dep. Frohme wezwany do po 
rządku).

Mówca wspomina następnie o piśmie: Die Frei- 
heit. (Socyaliści wołają: „Opłacana przez poli 
cyę!"). Prezydent Lewetzow karci ostro prze­
szkadzających. Mówca podnosi dalej, że rządy 
chcąc uniknąć ustawy wyjątkowej, musiałyby je ­
dnak ewentualnie do niej powrócić, i wspomina
0 przeznaczonem dla koszar piśmie ulotnem, wzy- 
wającem do obalenia tyranów i wyzyskiwaczy.

Wskazując, iż pisma Freiheit i Socialist wysła­
wiają Caseria, oświadcza mówca, iż społeczeństwo 
popełnia zbrodnię przeciw sobie samemu, jeśli 
przeciw podobnym rzeczom nie występuje. Mówca 
tłómaczy następnie poszczególue postanowienia 
projektu. Rozszerzenie postanowień karnych prze­
ciw znieważaniu religii, monarchii, małżeństwa
1 rodziny, nie jest rzeczą nową; istniało ono da­
wniej w Niemczech i istnieje za granicą. Podbu­
rzające pisma nlotne zawracają głowy setkom ty­
sięcy. Mówca nie przypuszcza, iżby parlament 
odrzucił projekt. Na czele przeciwników stoją nie 
bezpieczni agitatorzy, których celu nie można so­
bie wyobrazić bez zburzenia całego tegoczesnego 
porządku w świecie. Mówca kończy słowami: 
„Podajcie rządom rękę przeciw wrogom, którzy 
negują wszystko, co jest świętem ludowi." (Oklaski).

Dep. S i n g e r  wnosi odroczenie obrad, gdyż 
wątpi, czy Izba jest w dostatecznym komplecie 
do powzięcia uchwały.

Dep. bar. M a n t e u f f e l :  Socyalni demokraci 
obawiają się dyskusyi wobec obfitego materyału, 
przeciw nim nagromadzonego. (Oklaski z pra­
wicy ; niepokój na ławach socyalnych demo- 
iratów).

Prezydent przerywa odpowiedź Singera. Po obli­
czeniu imiennem stwierdzono obecność 158 depu 
towanych, a więc okazało się, iż w Izbie niema 
kompletu.

Prezydent L e v e t z o w  wyraża żal, że starania 
jego, zmierzające do przyspieszenia pracy parła 
mentarnej, bywają udaremniane i naznacza dalszy 
ciąg obrad na dzień 8 stycznia 1895 r.

Berlin 18 grudnia. Według BSrsenztg Levet 
zow złożył godność prezydenta parlamentu nie­
mieckiego.

Berlin 18 grudnia, Wiadomość o ustąpieniu 
prezydenta Levetzowa jest nieuzasadniona.

llonach iuni 18 grudnia. Przed tutejszym 
sądem przysięgłych rozpoczął się wczoraj mający 
trwać trzy dni proces przeciwko 36-letniemu na 
uczycielowi języków i hypnotyzerowi Czyńskiemu, 
pochodzącemu ze Stryja w Galicyi. Czyński oskar 
żony jest o to, iż za pomocą hypnotycznego swego 
wpływu na baronową Jadwigę Zedlitz Neukirch, 
z Saksonii, skłonił ją  do zawarcia z sobą mał 
żeństwa, w celu zapewnienia sobie jej majątku 
gdyż małżeństwo było tylko pozorne. Oskarżony 
przyznaje się do winy.

Rzym  18 grudnia. Rudini wystosował do swych 
wyborców pismo, w którem protestuje przeciw 
dekretowi, zarządzającemu odroczenie sesyi parla­
mentu. Zakończenie tego pisma brzm i: Wysoka 
mądrość, niedościgniona lojalność i wielkoduszność 
naszego monarchy każą ufać, że praca prawodaw 
cza, przerwana nie wskutek przekroczenia miary 
przez parlament, ale wskutek niewczesnego postą 
pienia kogo innego, będzie mogła być na nowo 
rozpoczętą, aby ojczyznę doprowadzić do spokoj­
nej przystani, do którego to celu siłą i patryoty- 
zmem zdążali nasi przodkowie.

B r i n d i s i  18 grudnia. Torpedowiec 117 rozbił 
się ubiegłej nocy w drodze do Ancony w odleg- 
ości 5 kilometrów od Brindisi. Załoga uratow ana; 

okręt uważają za stracony.
Paryż 18 grudnia. Izba przyjęła bez dysku­

syi projekt ustawy, zatwierdzającej konwencyę, 
zawartą dnia 24 sierpnia między Francyą a pań­
stwem Kongo.

Minister finansów przedkłada projekt ustawy o 
dwumiesięcznem prowizoryum budżetowem i pro­
jekt ustawy, przyznającej wdowie po prezydencie 
zby Burdeau pensyę 12.000 franków.

Wybór prezydenta ma się odbyć dzisiaj. Grupa 
umiarkowanych republikanów postanowiła popie­
rać kandydaturę dep. Mćline.

Paryż 18 grudnia. Zaprzeczają urzędownie, 
jakoby tutejszy ambasador angielski miał ustąpić 
ze swego stanowiska.

Paryż 18 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izby w ciągu dyskusyi na budżetem legii ho­
norowej, socyalistyczuy deputowany Rouanet ga­
nił okoliczność, iż niektóre osoby, skazane przez 
sądy, pozostawały nadal w spisach legii honoro­
wej. Rouanet zaprojektował porządek dzienny, 
wzywający rząd do zastosowania przepisów regu 
aminu legii honorowej.

Minister sprawiedliwości zwalczał wniosek Roua- 
neta. Izba odrzuciła porządek dzienny Rouaneta 
239 głosami przeciwko 234, a następnie uchwa­
liła 287 głosami przeciwko 110 porządek dzien- 
nny, wyrażający ufność, iż rząd zapewni posza­
nowanie dla regulaminu legii honorowej.

Madryt 18 grudnia. Były minister sprawie­
dliwości, Canalejas, objął tekę finansów.

K openhaga 18 grudnia. Krąży pogłoska, 
że obaj wiceprezydenci Folketingu oświadczyli 
swą solidarność z prezydentem HOgsbro, który 
ustąpił ze swego stanowiska i dziś złożą mandaty. 
Wybór nowych wiceprezydentów odbędzie się we 
środę.

K openhaga 18 grudnia. Folketing wybrał 
rontrolora państwowego, R. Claussena (umiarko­
wana lewica) prezydentem.

Belgrad 18 grudnia. W dalszym ciągu pro­
cesu Cebinacza odczytano zeznania ex-ministra 
Tauszanowieza, złożone przed sędzią śledczym. 
Skonfiskowane w jego mieszkaniu papiery, mię­
dzy innemi list od Bułgara Sukcharow a, nie za­
wierają żadnych obciążających okoliczności. Kilku 
świadków składa zeznania, osłabiające twierdze­
nia Cebinacza.

Zofia 18 grudnia. Ze względu na to, że ukoń­
czono już weryfikacyę mandatów poselskich, i że 
Izba została już ukonstytuowana, ministerstwo, 
któremu powierzono kierunek spraw państwa 
w epoce między rządami Stambułowa a erą kon­
stytucyjną,, uznało swoją misyę za skończoną i 
wręczyło księciu swoją dymisyę. Sobranie uchwa- 
iło zawiesić na razie obrady.

Petersburg 18 grudnia. Według doniesie­
nia dzienników, wyjechał już lekarz moskiewski 
Popow z Abas-Tuman i jest w tych dniach ocze­
kiwany w Petersburgu.

Londyn 18 grudnia. Do Poultuey Bigelowa, 
członka komisyi dla zakupienia domu Carlyle’a 
w Chelsea w Londynie i założenia w nim mu­
zeum , wysłać miał cesarz Wilhelm telegram, 
w którym zgłasza na ten cel datek w kwocie 
100 funtów szterlingów.

Londyn 18 grudnia. Biuro Reutera donosi 
z Yokohamy: W bitwie pod Feng-buang straty 
japońskie wynoszą 12 zabitych, 63 rannych; 139 
Chińczyków padło na polu bitwy, 16 dostało się 
w niewolę japońską. O jenerale Osako niema ża­
dnych wiadomości, gdyż komunikacya jest prze­
rwana.

W aszyngton 18 grudnia. Usiłowania usu­
nięcia nieporozumień, istniejących pomiędzy Sta­
nami zjednoczonymi a państwem niemieckiem 
w stosunkach handlowych, spełzły na niczem. Są 
powody do przypuszczenia, że na wypadek, gdy­
by Niemcy nadal chciały szkodzić interesom ame­
rykańskim, Stany zjednoczone zastosują represalia 
przez zabronienie przywozu jakiegokolwiek nie­
mieckiego artykułu handlowego, którego przywóz 
mniej więcej wyrówna amerykańskiemu handlowi 
bydłem i mięsem z Niemcami.

Od Adm inistracyi „ C z a s u !1
Dla 90-letniej staruszki złożono pod lit. W. G. 

1 złr.
Dla 73-letniej staruszki złożono pod lit. W. G. 

1 złr.
Dla głodnych dzieci złożył I. Żółtowski 5 złr. 
Ze składki zebranej przez p. Dramińskiego w za­

kładzie Dra Chwistka w Zakopanem złożono po 
1 złr. dla 90-letniej staruszki, dla ociemniałego 
pedagoga W. K. i dla 80 letniego podupadłego 
obywatela ziemskiego.

N A D K S & A l t L
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyt)

Praw dziw y kon iah . Wobec wielkiej kon­
kurencyi panującej obecnie między koniakami, 
trudno wywiedzieć się o źródle sprowadzania p ra­
wdziwego i czystego francuskiego koniaku, nada­
jącego się także dobrze dla cierpiących na żołą­
dek, dla rekonwalescentów i t. p. Zwracamy więc 
uwagę na dobrze znaną firmę G. Maendel w Wie­
dniu I. Rothenthurm8tra8se, która posiada wybo­
rowe gatunki prawdziwych francuskich koniaków 
z lat 1797 do 1874. (2709)

K U R S A  T S L E G K i F I C Z l S .
W i e d e ń  18 grudnia. 2 g. 30 min. po połndmu.

m § papier. opod.. 
d >> srebrna „

4% złota . . . 
g 4% koronowa 

Akcye ban. austr.-w. 
„ kredytowa

Londyn ..................
Napoleony............
D ukaty ..................
M ark i.................. ..
4V, Kanta węg. kor. 
4% „ r słota
Losy prem w ęg.. 
fosy  turecki® . .

t i r ,  ot.

1(M —ro os 
121 2) 
99 8 > 
1043 

3P6 60 
124 30 

9 88'/, 
5 87 

fió 95 
98 C2 

124 30 
157 60 

70 90

«tr. »t.

A nglobank  179 25
U nion ..................  . 312 25
Bankverein . . . .  |151 50 
Akcye Landerbank. 12 ?8 70 

, kol. Sar. Lud. 217 10 
„ „ lwowsko-

ozemiow.
.  ,  połndn. .

E lo e th a l ...............
N o rd b a h n ............
łit&atsbahn . . . .
A ln in .....................
Akoye tytoniowe 
Eobl « . . . . . . .

291 25 
105 76 
273 60 
3500 

392 12 
102 60 
231 EO 
134 —

Usposobienie giełdy: stałe. 
B e r l l i n  18 grudnia. 

Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ro s .. . .
5*/. Listy *aat. poi*.

164 — 4*/, Listy likw. pola.
163 95 Renta włoska . . .
220 40 Akc. austr. kred. .
----- Ultimo Ruble . . .

66 90 
85 40 

235 25
220 60
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Na Gwiazdkę!!
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Dra Wład. Miłkowskiego
w Krakowie (2830-1 ) 

poleca dziełko pod tytułem :

J i i l i  GÓRA
Dmieje cudownefo obrazu Bogaro 

dzicy w Częstochowie,

opowiedział X. Dr. Julian Bukowski,
Proboszcz kolegiaty św. Anny.

W ydanie eleganckie, z pięknym stalorytem  N. M 
Panny Częstochowskiej, w bardzo ozdob. oprawie, 
Cena egzempl. SS cent., z przesyłką 

o 15 ct. więcej.

!NA GWIAZDKĘ i NOWY ROK!
PAMIĄTKA 

Z WYSTAWY LWOWSKIEJ
ILUSTROWANY KALENDARZ na rok 1895

z fotograficznemi zdjęciami ulic Lwowa i pawilonów 
.wystawowych. (2366-1-2) 

Jes tto  wydawnictwo nader wytworne na welino­
wym papierze, w prześlicznej kolorow. okładce 

Cena 50 c t . ,  z przesyłkę pocztową 56 c.

S kład  główny w drukarni narodowej 
W. Manieckiego, Lwów, Kopernika 7,

i we wszystkich księgarniach.

£ N a  Gwiazdkę?:
poleca w i e l k i  w y b ó r  roślin poko 
J owych trwałych —  oraz bukiety 
kosze, wieńce według najnowszych 

wzorów, po cenach umiarkowanych,

ZAKŁAD OGRODNICZY
J .  T E I G Ł l l R A

w K rakow ie , ul. K a rm elick a  54.
Telefon Nr. 197. (2967-1 3)

Meble
mało używane, są do sprzedania przy ul 
F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 8 , II. piętro

JP . (2966-1 2)

J A B Ł K A
bardzo piękne i sm aczne, z własnego ogrodu, 
wysyła w 5 kilogramowych paczkach po złr. PIO 
do złr. 130, za pobraniem lub poprzedniem na­
desłaniem należytości, (2946-1-22)

Mieczysław Gonet w Korczynie.

MtMtUUUtHtiUUtXXX
8  S K Ł A D  *
x  PIWA i PORTERU
*  z Browaru A rcyksięcia Albrechta

w Żywcu
s p r z e d a j e  takow e po następujących 

cenach : J  P. (2909 1 6)
Piwo Cesarskie . lO ct.

„ Harcowe . 1® „
P orter.............................16 „
Ale . . . . . .  16 ,
Przy odbiorze 10 butelek naraz, 

odpowiedni rabat.
Również przyjmuje zamówienia na

Piwo żywieckie w beczkach. 
« .  Ł A B A R

y  to Krakowie, ul. Floryańska l. 26.

XXXXXXXi

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z najlepszych gatunków  herbat, 

rozsyła za zaliczkę 
1. gatunek 3 zł. 20 cent. { za kilo włęcznie 

U. „ 2 „ — ,  I z opakowaniem.

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rum u

w Bernie mor. (2960 1 14)

Tylko je sz cze  krótki c z a s !
C Y R K  J A I I Ł Y

p r ty  ulicy Dietlowskiej.
We środę d. 19 grudnia o g. 8 wieczór

wielkie przedstawienie
z b a r d z o  d o b r a n y m  p r o g r a m e m .

2 wielkie pasow anie  o nagrodę, atlety 
cyrkowego M a n t o v a n i e g o  z p. St. 
Pawłowskim  - Schmidtem z  Krakowa.
Wystąp całego personalu cyr­

kowego.
Bliższe szczegóły w plakatach.

Ceny m iejsc: Loża 6 zł., krzesło w loży 1 zł. 50, 
krzesło 1 zł. 20, I. miejsce 80 ct., IL m. 60 ct., 
galerya 26 ct. — Dzieci niżej 10 lat i wojskowi 
niższych stopni płacę na L miejsce 50 ct., U. m. 
30 ct., galeryę 15 ct.

Sprzedaż biletów codzień od godz. 11—1 i od 
4 po południu ao wieczora w cyrku. (2904) 

J a m l y  A  Leo, dyrektorowie.

5 udziałów hanower.-galicyj. gwarectwa naftowego 
w Krośnie (Potoku) jest do sprzedania. — Dr. von 
Campe, Hannover. (2848-1-3)

Dla naszej c. k. uprz.
rafineryi spiry tusu

i fabryki likieru, poszukujemy wkrótce 
zdolnego m łodego człow ieka, 
obeznanego z manipnlacyą wolnych skła­
dów tudzież ekspedycyą, który już był 

czynnym w podobnym interesie.
Kom petenci zechcą swoje oferty z załą 

czeniem odpisu świadectw, fotografii i żą­
daniem pensyi nadesłać do podpisanego.

Adolf Fr&nkel i Synowie w Biały, 
____________ pod Bielakiem. (2860-1-3)

SPRAWOZDANIE.
Zaszczyceni Wysokiem zauianiem Przew ieleb­

nego Księdza Kanonika Piotra Btrze 
U c l i o w s k i e g o ,  k tóry  nas jak o  parafian we­
zwał do sprawdzenia rachunków z dochodów 
pochodzących ze skrzętnie zebranych składek 
na cel odrestaurowania kościoła św. Mikołaja, 
jakoteż i rozchodów na tenże cel, wywiązujemy 
się niniejszem z tego miłego i nietrudnego za­
dania. Rachunki te sę wciągane w tak wzoro­
wym porządku i z tak  ścisłą akuratnością, a 
nawet z dołączeniem wszystkich odnośnych wła 
snoręcznych pokwitowań tak  ofiarodawców, ja ­
koteż i odbierających należytości za wykonane 
różnorodne roboty, iż jednym  rzutem oka można 
objąć i ocenić tę prawdziwie chrześciańską go­
spodarkę.

Kwota 4373 złr. wydana na odnowienie i od­
malowanie artystyczne całego wnętrza kościoła, 
sprawienie nowych okien i nowego oszklenia, 
naprawę organów i różne mniejsze roboty, wy­
daje nam się, lubo praktycznym  w tym kierunku, 
tak  małą, że przyznać musimy, iż na takie dzieło 
składać się muszą niezaprzeczenie: dobra i silna 
wola, święta inteneya i rzetelna praca dla chwały 
Bożej i dobra parafii, powierzonej opiece Księ­
dza Kanonika Piotra S trzelichow skiego; to  też 
parafia ta, licząca obecnie 13.000 katolików, prze­
chowa pewno w swych sercach najgorętszą wdzię­
czność i przekaże ją  potomności za podźwignienie 
z ruiny tej św iątyni Pańskiej, gdzie rozbrzmiewa 
i rozbrzmiewać będzie słowo B oże, podnosząc, 
umacniając i pocieszając ducha wiernych. Zaiste 
wielki to c e l , wobec którego bledną słabe wy­
razy naszej podzięki. On to niech będzie i Tobie 
Przewielebny Księże Kanoniku za podjęte trudy 
nagrodę i niechaj znajdzie jaknajw ięcej podob­
nych Tobie naśladowców. (2964)

Kraków, dnia 2 grudnia 1894 r.
Z najwyższym szacunkiem 

wdzięczni parafianie:
Józef Jasbiski. Sł. Rehman
Dr. Zoll. A. Szafrański.
Dawidowski. Jan Łapiński.
Czeslaw Pieniążek. A. Postulka.
Józef Czynciel. W. Kulczyński.
Dr. Rydygier. Zygmunt Wilkoszewski.

n  A S 8 A «  E.

Dr. Michał Kaufmann
leczy ja k  daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, byste- 
ryę), jakoteż atonię kiszek i otyłość zapomocę 
mięsienia (B anage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod L. 47. (2358-29-40)

KA§I?S
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2408-129-)

EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4.
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A GWIAZDKĘ 1 SfOWT RO
polecamy własnego nakładu

K L E J N O T Y  K R A K O W A
Album złożone z 24 akw arel widoków i pam iątek Krakowa, według orygi­
nałów 3. Hossaka i Tomlosa, z tekstem  historycznym Profesora 
Łuazczkiewirza i ozdobną teką, wielkość 40X50 ctm. Cena 80 asłr. 

Bohaterowie polscy: Kościuszko, Poniatowski, Sobieski i Czarniecki, 
wykonane artystycznie akwarelo - drukiem , z oryginałów J . Kossaka, 

wielkość 38X45 ctm. Cena po 3 ałr.
Wjazd Cesarza Franciszka Józefa do Krakowa, akwarelodruk 
według oryginału J . Kossaka, wielkość 48X78 ctm. Cena złr. 1*50.

PP. Kupcom odpowiedni rabat. (2942-1-10)

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie, Rynek.

IKBOKI

towarów drobiazgowych, przyborów oraz  zaczę tych  robót ręcznych, 
perfumeryj, materyj i przyborów do s z a t  kościelnych, herba t chiń­

skich i rosyjskich towarów białych i pończoch,
pod firmą: JP . (2943-1 6)

Porębski & Zimler w Krakowie,
poleca towar w dobrych gatunkach w obfitym 

wyborze i po niskich cenach.

KROL. w ę g i e r s k a  c e n t r a l n a  p i w n i c a
poleca

JP . (2933-1-9)pod nadzorem i kontrolą król. węgier. Rządu

wielki wybór
w K ra k o w ie  p r z y  ul. S zew sk ie j p o d  L . 2 4 ,

Wina białe i czerwone węgierskie od % z ł .  20 et. za garniec, lub te same od 
40 ct. za bntelkę. Szlachetniejsze według oryginalnego cennika. — Nadto wszelkie 

wina francuskie, reńskie i hiszpańskie, oraz Koniak francuski i węgierski

Apteka „pod Złotą Głową“ Arnolda Reifera
(dawniej Leona Rosnera)

w Krakowie, Rynek główny,
utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, 
artykuły gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze, 

wody mineralne naturalne i sztuczne i t. d.
Nadto poleca własnego wyrobu: „Wina lecznicze**, jakoto: chi­

nowe, z żelazem, pepsynowe, rumbarbarowe i t. p. — „Wodę kolon- 
ską“ nieustępującą w niczem fabrykatom zagranicznym, po 30 ct. i 50 ct. 
„Eliksir do zębów“ wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zębów, 
nadzwyczaj przyjemny jako płukanka do ust. — „Ziółka Dra Seebur- 
gera“ jedyny środek przeciw uporczywym kaszlom i katarom, zaflegmieniu 
i chrypce, paczka po 20 ct. — „Puder antyseptyczny** jako zasypka 
dla dzieci, nader praktyczny w puszkach, po 40 ct. pudełko. — „Wodę 
leśną1* odświeżającą powietrze w mieszkaniach, po 50 centów flaszka. — 
„Specyfik" przeciw odgniotkom, 50 ct. flaszeczka. (2453-9-)

JKV- - - ' -  'i

KOCHETmitGAS
Ryszard Henmann

w Wiedniu, I., Rotheiithunnstr. 39, róg F ranz Josefs-Q uai
Illustrowane cenniki darmo i opłatnie. (2684 13-)

A je i tcya  d o w o z u  ryb  m o r s k i c h
w K r a k o w i e ,  ul. S ł a w k o w s k a  Nr. 29, 
dostaje codziennie świeże łososie 
morskie, łupacze, płastugi, sole 
1 turboty, sandacze rosyjskie — 
szczupaki rzeczne i okonie. Prze­
syłki na prowincyę uskutecznia odwrot­
nie. Uprasza się o wczesne zamówienia. 

(2881-1-8)

Najlepsze, znakomite

gatunki

a  qm
c. i  k. nadwornych 

dostawców

w Gracu
są do nabycia niemal we 

wszystkich handlach.
(2845-2-6)

Ha Święta i karnawał
parowa destylarnia likierów, rosolisów, wódek i rumu

S ta n i s ł a w a  L c w ia k a  i S pó łk i
w Dębnikach

z głównym  Składem  tychże wyrobów
w Krakowie, przy  ulicy Grodzkiej L. 40, 

poleca swe pierwszej dobroci wódki w oryginalnych flaszkach 
litrowych po 95 ct., 7a litr 50 ct., na miarę po SO ct. litr.

Na składzie utrzymujemy również araki, rumy, koniaki francuskie 
i węgierskie tak w flaszkach oryginalnych, jak  i na miarę.

Zamówienia na prowincytf uskuteczniamy odwrotną pocztą za zaliczką, 
przy włękazein zamówienia odpowiedni opust. (2903-4-10)
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* (,$ Centralny Sktaddla Królestwa
Galkyii lodom ery i i  Wklkkm Księstwem 

Kralomslirmjo R ;rsi omie a. Into niego Karpińskiego.

"51 f*.M af

Cena za pudełko A LPESTRE na 2 1/, litra  likieru żółtego . 75 ct. (2814-6-104) 
za pudełko ALPESTRE na 2*/, litra likieru zielonego 85 ct.

Serviette Hygieuique zamiast pudru do upiększania płci twarzy, pudełko w ystarczające na 
dwa miesiące za 1 złr. 96 ct. w Krakowie skład u Józefa H anaka ,  ul. S z e w s k a  L. 5.

■■

R. TSCHORNER
w Krakowie, ulica Szewska I. 19.

P I E R W S Z A  B E R N E Ń S K A  CHEMICZNA

P r a l n i a ,  F a r b i a r n i a  i A p r e t u r a
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelkiego rodzaju Garde­
robę dam ską , Materye wełniane, Jedwabie, P lu sz e ,  Aksamity, Pióra  s tru s ie  

i ozdobne, P a raso le  i Paraso lk i,  Koronki i wstążki, Garderobę m ęską,
Uniformy wojskowe, i cywilne,

Krawaty i Rękawiczki, Materye meblowe, Dywany, Portyery , Firanki i tp.
D ^T ~  W a ż n e  d l a  p p .  K u p c ó w :  Przyjmuje s ię  do farbowania 
na każdy  kolor modny WSZELKIE MATERYE sk lep ow e, które na w y s ta ­
wach sklepowych wypłowiały lub kolor tychże  w yszed ł zupełnie  z  mody.
_____________ ___________________________J  P. (2911-2 10)_______________

Kasetki pluszowe
na biiuterye, rękawiczki, podstawki pod 
zegarki, kałamarze i t. p , jako stosowne 
podarki na gwiazdkę, polecają w wielkim 
wyborze po nader nlzkich cenach

Br. Bilewscy
w Krakowie , obok Kościoła N . P. M. 

JP. (2916-2-5)

Dom 2 -piętrowy
w ulicy nad Wisłą, również

realność
na placu Groble, obszaru 1200 sążni □  — 
są z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u p. Jana Kwiatkow­
skiego, skład węgli i drzewa 
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 
pod Mr. 21. (2956-1 6)

Biuro Sw idersk iego
W TARNOWIE,

przyjmuje już zamówienia na 
służbę dworską.

Korzystny in teres  pod bardzo dogod­
nymi w arunkam i m a do sp rz e d a n ia

(2677-13-)

około 2000 sążni □ mający,
tuż około toru kolei Północnej położony, 
z istniejącem pozwoleniem połączenia go 
szynami z głównym torem kolei, czy to do 
parcelacyi pod budowę domów, czy też 
pod budowę jakiejkolwiek fabryki bardzo 
nadający się, jest z wolnej ręki do sprze­
dania. — Wiadomość bliższa u Jana 
Kwiatkowskiego w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka pod 1. 21.

(2957-1-6)

F a b r y k a  T u t e k  C y g a r e t o w y c h

„Polonia"
RUDOLFA HERLICZKI w KRAKOWIE.

Główny sk ład : Plac M aryacki l. 1, 
WYRABIA

TUTKI klejone i nieklejone
z bibułek najlepszych francuskich, białe 
i żółte, różnej długości i grubości, po ce­

nach jaknajniższych.
Tutki „Sanitag** hygieniezne 
z prawdziwą watą „Hawanna*
1000 szt. złr. 1‘30 , 250 szt. 35 centów, 

100 szt. 16 centów. (2474-43-)

GO

Odstałe 
Wina 

Węgierskie
na butelki i beczki.

W szystkie wina ze sta­
rych szczepów przewa­
żnie własnych Winnic, 
które ja k  wogóle w He- 
gyalyi przed 4 latami 
produkować przestały.

Ponieważ przy natężo­
nych staraniach u mnie 
wS.A.Ujhely nową kul­
turą szczepione latoro­
śle ju ż  plon przynosić 
zaczęły, więc znaczne 
stare' zapasy oddaję po 
cenach dawniej p rak ty ­
kowanych.
Przy większym odbio- | 

rze wszelkie możliwe u- 
stępstwa. (2648-4 24)

M AGAZYN W IN  I  H E R B A T  
Ju liu sza  K ro ss eg o  

w Krakowie, Rynek 34, Pałac Spiski.

]1AT aj lepszym i najprzyjemniejszym po- 
i  w  darunkiem na gwiazdkę, jest moja 
bardzo smaczną, surowa i palona 
kawa. Rozsyłam pocztą w paczkach po 
4%  kilo za zaliczką pocztową, albo na­
przód przysłanej wartości, za funt 69 ct., 
75, 82, 88, 94 i 98 ct. Przy zamówieniach 
proszę nazwisko i miejsce mieszkania wy­
raźnie napisać. (2834 3-5)

S. A. Michelsohn,
Dom rozsyłkowy towarów i wywóz kawy 

w Hamburgu, Poggenmiihle 11/12.

O S O B A
w średnim w ieku, obeznana dobrze z gospodar­
stwem1, gdyż dłuższy czas była jako  gospodyni 
w jednym  z większych domów, poszukuje odpo­
wiedniej posady we dworze. Wiadomość pod lit. 
A. fi. poste rest. Szczurowa. (2952 2-3)

DWA MEDALE
SREBRNY I BRĄZOWY OTRZYMAŁ NA

wystawie krajowej
S. Wierusz Niemojowski 

z a  znakomite  tutki nieklejone.
Należy wyraźnie żądać tu tek  Wierno. 

Jowahlego, które są do nabycia we 
wszystkich handlach i trafikach.

Fabryka we Lwowie, ul. Skarb* 
kowaka, dom właany. (2372-24-) 

Villa i Kraków, Sukiennice SI,

NAJWIĘKSZY SKŁAD

maszyn do szycia
(wyłącznie syst. Singera)

Jfiz. Iw a n i c k i e g o
NASTĘPCY 

w Krakowie, Rynek 
Nr. 25.(2920-71 ) 

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10°/, taniej.

MOTOR PAROWY
2-konny, mało używany, jest do sprzeda­
nia za 700 złr. Adres: U. Ł. Dobro­
wolski w Podgórzu, ulica Kal- 
waryjska Mr. 16. (2886-2-4)

W obronie płócien korczyńskich
Od pewnego czasu pojawiają się zaża 

lenia na płótna korczyńskie, które od da­
wna mają wyrobioną opinię tak pod wzglę­
dem dobroci jak  i umiarkowanej ceny.

Jeżeli Szanowna P. T. Publiczność chce 
mieć płótna korczyńskie, zechce zbadać, 
czy na płótnie jest marka ochronna: „To­
warzystwo tkaczy pod opieką 
św. Sylwestra w Korczynie1*, bo 
tylko te są prawdziwe płótna korczyńskie, 
które wraz z innymi wyrobami, ja k : płó­
tna webowe, na bieliznę i prześcieradła, 
płótna knajpowskie, dym ki, dreliszki, rę­
czniki, obrusy i serwety, chustki, ścierki, 
szewiot na ubrania, itp. w zakres tkactwa 
wchodzące wyroby — n a b y w a ć  mo żn a  
wprost ze składu w Towarzy­
stwie tkaczy pod opieką św. 
Sylwestra przy Zakładzie tka­
ckim w Korczynie obok Kro­
sna. — Uprasza się o dokładny adres. 
Cennik z próbkami wysyła się na żądanie. 

(2800-4-15) D yrek cya .

B O L  Z Ę B Ó W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny „UTONT**, gdy laden łuny 
środek niepomoże. F lakon 40 i 60 ct. u p. E. 
H ellera (daw. E. Stockmara) apt. w Krakowie. 

(2-14-15)

HANDEL WIN
JP . pod firmą (2900-2-6)

J. (iralewski
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francus­
kie, oraz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
Lokal świeżo odnowiony.

Cenniki bezpłatnie.

Rosyjski skład herbaty
R .  H E I L P G B I A
w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 59, 

poleca Szan. P. T. Publiczności herbatę rosyjsko- 
chińską w wyborowych gatunkach po możliwie 
tanich cenach, oraz rosyjską pod względem do­
broci od dawna wszechstronnie za dobrą uznaną, 

po następujących cenach, a mianowicie:
Za jeden  funt JP . (2908-2-10) 

po rubli 3-—, 2-40, 2-—, 1-60 i 1-20, 
za złr. 3 —, 240, 2 —, 1-60 i 1-20, 

w paczkach '/,, ■/„ %, •/,,, funtowych.
P. P. handlującym odstępuję stosowny rabat. 
Zamówienia na 4 funty odsyła franco. 
Polecając się łaskawym względom Szan. P . T. 

Publiczności, zostaję z szacunkiem.
B. Hellpern.

W  KOIIAK

CZUBA-DUROZIER & Co.
FABRYKA FRANC. KONIAKU w PR0M 0N T0R.

WW'® ^ « 1  2e cl o MugglMy
GŁÓWNA REPREZENTACYA:

BUDA <fe BLOCHMANN, w WIEDNIU-BUDAPESZCIE.
(2839 3-32)

Do dzisiejszego N ru dołącza się dla prenum eratorów zamiejsco- 
wych: „Katalog1 różnych dzieł na podarki 

gwiazdkowe oraz ważniejszych czasopism na rok 
1895 Księgarni Ł. Zwolińskiego i Spółki w Kra­
kowie, ulica Grodzka Ł. 40."

Czcionkami D rukarni -Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, hotel Drezdeński, telefonu Nr. 15, poleca: łal,''yci,,>
Rządca D rukarni Józef Łakodński.

skład kart do gry Józefa Ulauza w Wiedniu. — Cena talh 
do plqueta 45 ct., do wista 75 ct., do taroka 90 ct. (2806 2 )


